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W  n u m e r z e *

Organizacja partyjna wyjaśnia znaczenie Uchwa­
ły Rządu z dn. 3.1.1953 r.

Sopot ma poważne osiągnięcia.
W  sprawie krytyki programów nauczania.
Gdy wychowawca troszczy się o swoją klasę. 
Jak pogłębiam u uczniów znajomość Kraju Rad. 
Oto Ameryka.
Program samokształcenia Ideologicznego na mie­

siąc luty 1953.
OSTRYM PIÓREM.
N IE  MOŻNA O T Y M  MILCZEĆ...

Nr 4 WARSZAWA, 25 STYCZNIA 1953 R. CENA 30 GR

Rezolucja Biura Wykonawczego 
Międzynarodowej Federacji Związków Nauczycieli (F1SE)

W  dniach od 15 do 20 stycznia 1953 r. obradowało w Warszawie w siedzibie  Z NI 
B iuro  Wykonawcze M iędzynarodowej Federacji Związkóus Zawodowych Nauczycieli 
(FISE) —  departam entu Ś w iatow ej Federacji Zw iązków Zawodowych. W konferen­
c ji w z ię li udział przedstawiciele 11 k ra jó w  Europy, A z ji i A m eryk i Łacińskiej.

W toku obrad omówiono dotychczasową działlność FISE i  nakreślono wytyczne do 
dalszej pracy. Wiele uwagi poświęcono walce nauczycielstwa o pokój, w oparciu 
o uchwały Kongresu Narodów w W iedniu.

B iu ro  Wykonawcze uchwaliło  B.ezolucję i  Ape l do nauczycieli świata, które niżej 
podajemy.

A r ty k u ł podsumowujący dorobek narady podam,y w jednym  z najbliższych nume­
rów  „G łosu Nauczycielskiego".

Na zdjęciu: Prezydium  obrad, przem awia sekretarz FISE kol. P. Delanoue.

regów. Obecnie decydujące znaczenie dla 
rea lizacji tych zadań ma jedność pracow­
n ików  ośw iaty tak w  skali k ra jow e j, ja k  
i m iędzynarodowej. B iu ro  ' Wykonawcze 
uważa, że dążenie do jedności powinno 
stać się centra lnym  zadaniem działalności 
Federacji.

B iu ro  Wykonawcze stwierdza, że k ie ­
row nicy n iektórych organizacji nauczy­
cielskich dążą do osłabienia jedności m ię­
dzynarodowej nauczycieli. Powołana w 
sierpn iu 1952 r. z in ic ja tyw y  agentów mo­
nopoli am erykańskich tzw. „Św iatowa 
Konfederacja O rganizacji Zawodów Na­
uczycielskich“  w  Kopenhadze jest organ i­
zacją reakcyjną i ma n.a celu rozbicie m ię­
dzynarodowej jedności nauczycieli, a tym  
samym pozbawienie ich możności a k tyw ­
nej w a lk i o swoje prawa i żywotne in te ­
resy, o postęp szkoły.

W  związku z tym  B iu ro  Wykonawcze 
FISE postanawia:

1. Zaproponować Sekre taria tow i i  orga­
nizacjom narodowym  jeszcze większą 
aktyw izację  działalności w  obronie intere 
sów socjaino-ekonomicznyeh pracowników 
oświaty, prowadzić wa lkę przeciwko za­
kusom na prawa związkowe, ekonomicz­
ne i socjalne nauczycieli, walkę o zapew­
nienie im  pracy i podniesienie płac, 
o wprowadzenie rów nej płacy za równą 
pracę, o stworzenie norm alnych w arun­
ków  pracy, o przyznanie corocznych p la t- 

' nych urlopów  na przeciąg co na jm nie j

B iu ro  W ykonawcze FISE stwierdza, że 
wyścig zbrojeń i po lityka  agresji, prowa­
dzona przez rządy państw im peria lis tycz­
nych z m onopolistam i ŁJSA na czele, p ro­
wadzą do dalszego ograniczenia w ydatków  
na potrzeby pokojowe, a w tym  i na 
oświatę ludową. W skutek tego w  kra jach 
kap ita lis tycznych, nadal obniża się stopa 
życiowa pracow ników  oświaty, pogarsza­
ją  się w a runk i pracy wykładowców, z po­
wodu przepełnienia klas szkolnych i braku 
pomocy naukowych, pogarsza się jakość 
nauki oraz -kurczy się budownictw o no­
wych szkół. W kra jach  tych zamiast szkół 
buduje się koszary, bazy strategiczne, lo t­
niska. Ogromna liczba dzieci w  krajach 
kapita listycznych,, kolon ia lnych i zależ­
nych nie znajduje miejsca w szkole. Obec­
nie, w drug ie j po łow ie X X  w ieku, oświa­
ta szkolna w  tych kra jach przeżywa k ry ­
zys, podczas gdy znaczną część ludności 
nadal stanowią analfabeci.

B iu ro  W ykonawcze FISE stw ierdza ze 
zgrozą, że im peria liśc i us iłu ją  wykorzystać 
szkołę dla propagandy wojennej, dla krze­
w ienia u dzieci uczuć nienawiści do innych 
narodów. W łaśnie dlatego teraz w  szeregu 
państw kap ita listycznych, a przede wszy­
stk im  w Stanach Zjednoczonych, prześla­
du je się tych nauczycieli, k tó rzy  walczą

0 to, by wychowywać podrastające pokole­
nie w duchu pokoju i przy jaźn i między 
narodami. B iu ro  Wykonawcze FISE uważa, 
że prześladowanie postępowych nauczycieli
1 gwałcenie ich praw  pow inny wywołać 
oburzenie i protest wszystkich uczciwych 
ludzi.

Ponieważ przyczyną pogarszania się sy­
tuac ji szkoły i nauczyciela jest prowadzo­
ny w  kra jach kap ita lis tycznych wyścig 
zbrojeń oraz ze względu na to że wojna 
niesie ludziom  bezmiar nieszczęścia i c ie r­
pień, B iu ro  W ykonawcze FISE uważa za 
swój obowiązek wziąć jeszcze a k tyw n ie j­
szy udzia ł w walce o zachowanie pokoju.

Nauczyciele, k tó rzy  pragną rozkw itu  
swoich k ra jów , k tó rzy  nie chcą, by m ło­
dzież służyła za mięso arm atn ie  w  wojnie 
przygotow ywanej przez im peria lis tów  — 
pow inn i niezależnie od swojej przynależ­
ności pa rty jn e j i zw iązkowej wziąć udział 
w  szlachetnej walce o zachowanie poko­
ju , wspólnie 7. organizacjam i młodzieży, 
studentów, kobiet i rodziców.

B iu ro  W ykonawcze FISE uważa, że w a l­
ka w obronie żywotnych interesów pra­
cow ników  ośw iaty, o polepszenie sytuacji 
ośw iaty ludowej, w  obronie pokoju — 
nie może być skuteczna, jeś li nauczycie­
le nie zespolą w jedną całość swoich sze-

2 miesięcy, o pełne ubezpieczenia socjalne 
na koszt państwa.

2. Polecić Sekretaria tow i, aby na pod­
stawie doświadczeń, ja k ie  zdobyli w toku 
w a lk i pracownicy ośw iaty w  kra jach ka ­
p ita listycznych i kolon ia lnych, opracował 
p ro jek t program u żądań socjalrio-ekono- 
m icznych nauczycieli, znalazł sposoby jego 
popularyzacji i  w ykorzystania .w  celu 
skupienia i zjednoczenia wokół Federacji 
nowych grup nauczycieli k ra jów  k a p ita li­
stycznych, ko lon ia lnych i zależnych.

3. Poledić organizacjom narodowym, 
aby jeszcze ak tyw n ie j występowały i po­
tęgowały w y s iłk i nauczycieli całego św ia­
ta i mas pracujących w  walce o postęp 
szkoły i demokratyczne wychowanie dzie­
ci, o powszechne prawo do nauki, o udo­
stępnienie każdemu dziecku — niezależnie 
od narodowości, rasy i sytuacji m ate ria l­
nej jego rodziców — prawa do nauki 
w  języku ojczystym, o wychowanie dzie­
ci w  szkołach w  duchu pokoju i przyjaźn i 
między narodam i, o wychowanie, które 
zapewni każdemu dziecku pe łnowarto­
ściowe i  rzeczywiście naukowe wiadom o­
ści, o wychowanie ludzi pracy, twórców  
i budowniczych, k tó rzy  rozum ieją głębo­
ko, że podstawą rozwoju społeczeństwa 
ludzkiego jest wolna praca wolnych ludzi.

4. Zobowiązać Sekretaria t FISE do 
wzmożenia w a lk i o jedność nauczycielstwa 
zarówno w skali m iędzynarodowej, ja k  i w  
skali k ra jow e j, kontynuować działalność 
w „Kom itecie  Porozumiewawczym“ dążąc

i do umocnienia współpracy i  F I A l 
i FIPEZO. podjąć krok i dla zbadania dzia- 

I łalności tzw. „Św iatowej Konfederacji Or- 
I ganizacji . Zawodów Nauczycielskich“
| (W.C.O.T.P.) w celu zdemaskowania je j 

rozb ijackie j ro li i osłabienia je j wp ływ u 
| na organizacje nauczycielskie, nie wcho­

dzące w skład FISE.
5. Przyjąć uchwały Kongresu Narodów 

W Obronie Pokoju, k tó ry  odbył się w 
W iedniu w grudniu 1952 r „  zobowiązać Se­
k re ta ria t i wszystkie organizacje kra jow e 
do szerokiej popularyzacji uchwal Kongre­
su i przyczynić się do ich realizacji. Uw a­
żać za najważniejszy obowiązek organiza­
c ji nauczycielskich i nauczycieli aktywne 
występowanie przeciwko propagandzie 
wojennej w szkole w ja k ie jko lw ie k  for­
mie wykazywać in ic ja tyw ę i niezbędną 
wytrwałość w organizowaniu zebrań ma­
sowych w miastach i na wsi celem w y­
jaśnienia 'uchw ał Kongresu, organizować 
wspólne z masami pracującym i m anifesta­
cje w  obronie pokoju, zwracajac szczegól­
ną uwagę na wciąganie do nich rodziców 
uczącej się młodzieży.

6. Zobowiązać Sekretaria t do umacnia­
nia więzi organizacyjnej ze związkam i na­
uczycielskim i w krajach kapitalistycznych, 
kolonialnych i  półkolonialnych. wchodzą­
cych w skład FISE, a tam gdzie takie 
zw iązki nie istnieją, nawiązać łączność 
7. organizacjami i poszczególnymi działa­
czami, występującym i w  obronie interesów 
nauczycieli i szkoły.

| 7. B iuro Wykonawcze zobowiązuje Se-
! kre ta ria t i wzywa wszystkie organizacje 
i krajowe do wzięcia czynnego- udziału w  

przygotowaniu i przeprowadzeniu między­
narodowej- konferencji w sprawie op ieki, 
i ubezpieczeń socjalnych, do opracowania 

i i przedstawienia konferencji propozycji w 
i sprawie polepszenia opieki społecznej 
i i ubezpieczeń socjalnych pracow ników  
| oświaty.
1 B iuro Wykonawcze z zadowoleniem 
1 stwierdza, że FISE ma coraz w iększy 
i w p ływ  na masy nauczycielskie, że w zra­

stają i um acniają się je j szeregi. B iuro 
Wykonawcze wzywa wszystkie kra jow e o r­
ganizacje związkowe i wszystkich nauczy­
cie li do spotęgowania w a lk i o polepszenie 

i sytuacji socjalno-ekonómicznej nauczycie­
li. o podniesienie w ydatków  na potrzeby 

j ośw iaty ludowej, udostępnienie każdemu 
dziecku oświaty, o wychowanie dorastają- 

! cego pokolenia w duchu pokoju i przyjaźni 
I. między narodami, o demokratyczne prav. a 
! i swobody nauczycieli.

B iu ro  Wykonawcze wyraża przekonanie,
I że pracownicy ośw iaty nie usłuchają k ła ­

m liw e j propagandy rozbijaczy, którzy w y- 
| konują rozkazy im peria lis tów  am erykań- 
! skich. a zjednoczywszy się w powszechnej, 
i spraw iedliw e j walce, spowodują zwycię- 
j stwo sił postępu nad siłam i reakcji i w e j- 
! ny.

Niech żyje jedność szeregów pracowni- 
! ków ośw iaty w walce o prawa socjalno- 
ekonomiczne. w walce o pokój i postęp!
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Nauczyciele całego świata, Przyjaciele, Sprzymierzeńcy! Powierzono 
nam dzieci, największy skarb. Dzieci — to sens istnienia milionów. Dzieci 
— to przyszli realizatorzy naszych nadziei i oczekiwań. Dzieci — to ju ­
trzejszy dzień świata, to jego przyszłość.

W imię tej przyszłości podnosimy głos, Przyjaciele! Powstańmy w obro­
nie dzieci, w obronie pokoju na całym świecie!

Obrona pokoju jest obowiązkiem wszystkich uczciwych ludzi na kuli 
ziemskiej.

Pokój jest szczególnie drogi dla nas, nauczycieli, dlatego, że przynosi 
szczęście dzieciom, zachowuje życie milionów młodych ludzi — naszych 
wychowanków, którym przekazujemy swoje wiadomości, oddajemy całe 
życie.

Tylko pokój może zapewnić, rozkwit szkoły i przynieść poprawę warun­
ków życia dla wszystkich pracujących, w' tym również dla pracowników 
oświaty. Wojna nic jest pot; zebn, piOotyju ludziom, przynosi im tylko 
nieszczęścia, głód, nędzę, śmierć. Do wojny dążą ci, którzy ciągną z niej 
zyski, którzy chcą zapewnić sobie panowanie nad światem.

Prości ludzie na całym świecie pragną jedynie rozkwitu i postępu 
ludzkości.

Jedna istnieje tylko droga do rozkwdtu i szczęścia ludzkości, wypróbo­
wana i oczywista dla wszystkich uczciwych i rozsądnych ludzi. Tą drogą 
jest pokój i przyjaźń narodów całego świata.

Wyrazem woli i rosnącego pragnienia narodów byl Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju.

Nauczyciele świata!
Komitet Wykonawczy Międzynarodowej Organizacji Nauczycieli uwra- 

ża za swój obowiązek oświadczyć przed całą postępową ludzkością, że 
przyłącza swój głos do apelów Kongresu Narodów w Obronie Pokoju:

o zapobieżenie groźbie nowej wTojny,
o natychmiastowe wszczęcie rozmów w sprawie Paktu Pokoju pomię­

dzy pięcioma wielkimi mocarstwami,
o natychmiastowe przerwanie wszystkich działań wojennych w Korei, 

Yietnamie, Laosie, Kambodży i na Malajach, 
o niezależność narodową wszystkich państw, 
o pokojowe rozwiązanie problemu niemieckiego i japońskiego, 
o natychmiastowy zakaz wojny bakteriologicznej,
o bezwarunkowy zakaż broni atomowej i chemicznej oraz innych środ­

ków' zagłady ludności cywilnej, 
o natychmiastowe rozmowy w sprawie rozbrojenia, 
o zmniejszenie wydatków na zbrojenia i o zwiększenie w?ydatków na 

oświatę ludową i ochronę zdrowia.
Komitet Wykonawczy Międzynarodowej Organizacji Nauczycieli wzy­

wa nauczycieli całego świata, w imię przyszłości dzieci, u imię humaniz­
mu i postępu, w imię szczęścia na ziemi, do wstąpienia w szeregi aktyw­
nych bojowników o pokój, do przyłączenia swojego głosu do Apelu Kon­
gresu i zapoznania z uchwałami Kongresu wszystkich chłopców i wszyst­
kich dziewcząt, matek i ojców, do ukazania prostym ludziom wszystkich 
bez w'yjątku krajów kuli ziemskiej praWdy o podżegaczach wejennych.

Przyjaciele! W imię świetlanej przyszłości dzieci i całej ludzkości pod­
niesiemy swój głos w obronie pokoju ria całym świecie przeciwko podże­
gaczom wojennym!

Gdziekolwiek mieszkamy, jakimikolwiek językami mówimy, niechaj 
zabrzmi nasz glos donośnie i nieustraszenie:

„POKÓJ Ś W IA TU “
Pokój może zwyciężyć wojnę, jeśli narody ujmą sprawę zachowania 

pokoju w swoje ręce i bronić jej będą do końca.

Członkowie Biura Wykonawczego FISE pozdrawiają polskich nauczycieli
W szkołach V/ars:aw y m iałem okazję 

stw ierdzić w iarę w życie i ufność w p rzy­
szłość młodzieży po lsk ie j!

Moim kolegom nauczycielom, nn których  
spada obozciązek i odpowiedzialność za
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Fotografia  lis tów  złożonych w  Redakcji „G łosu Nauczycielskiego“  z życzeniami 
i  pozdrow ieniam i dla polskich nauczycieli od członków B iura Wykonawczego FISE.

Rzeczypospolitej Ludowej najserdeczniej­
sze nauczycielskie pozdrowienia. Z całego 
serca życzę Wam sukcesów w Waszej szla­
chetnej pracy nad wychowaniem dorasta- 
lącego pokolenia w duchu praw.dziwego 
demokratyzmu, pokoju i przyjaźni.

(— ) IW A N  G RIW KO W  
Przewodniczący 7,7. Pracowników Szkół 
Podstawowych i  Średnich RSFRR

H*

W im ien iu  ponad  1 400 000 chińskich pra- 
cownikóro ośw iaty przesyłam Wam najser­
deczniejsze, braterskie pozdroicienia rewo­
lucyjne.

Życzym y Wam pomyślnego wychowania  
! dalszych szeregów młodzieży dla dzieła so- 
i cjalistycznego budownictwa pod przewod- 
! nictwem  Prezesa Rady M in is tró lo  Bolesla-

I

wychoicanie te j m łodzieży , przekazuję w y ­
razy gorącej sym patii i pe łnej solidarności 
w im ien iu  naszej Federacji.

(—) P A U L DELANOUE  
Sekretarz Generalny FISE

❖
Drodzy Przyjaciele! Koledzy!
W  im ien iu  nauczycieli Rosyjskie j Fede­

rac ji przekazuję nauczycielom Polskiej

Nauczycieli i ■W ychowawców NRD, pozdra­
w iam  nauczycieli i  wychoioawców Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Pozdrawiam  
Was w  duchu bra te rsk ie j p rzy jaźn i i  do­
brego sąsiedztioa. Nasze oba narody łączy 
wspólny  cel: zbudowanie socjalizm u w  na­
szych krajach, umocnienie pokoju, zapew­
nienie szczęścia i  dobrobytu.

Nam, nauczycielom, przypadła w ie lka  
i  zaszczytna ro la wychowania nowe­
go pokolenia naszych narodów w duchu 
pokoju, porozumienia między narodami, na

i p rzy jaźn i m iędzy narodam i. W szczegół-  
| ności dotyczy to  nauczycielstwa polskiego, 
\ k tóre w y trw a le  w ychow uje młode poko- 
| lenie w  duchu pokoju i dem okratyzm u. 
i Składam najszczersze pozdrow ienia d la  
■ bohaterskiego narodu polskiego i  jego 

dzielnych nauczycieli; aktyw nych bo jow ­
n ików  o pokój. Dz ękuję też za serdeczne 
przyjęcie, jakiego doznałem, i  pozdrawiam  
Was w  im ien iu  nauczycieli m eksykańskich.

(— ) Prof. JU A N  PABLO  S A IN Z  
Przewodniczący  ZZ Nauczycieli 

w M eksyku

l i l l i i l

wa B ieruta, ja k  również coraz większych  
osiągnięć w  Waszym dziele budowy socja­
lizmu.

(—) FANG  M ING

W iceprzewodniczący Zwia.zku Zawo­
dowego Pracowników  Oświatowych 

w Chinach

W im ien iu  nauczycieli i wychowawców  
Niem ieckie j Republik i Demokratycznej, 

zjednoczonych w Zw iązku Zawodowym

TT im ien iu  nauczycielstwa ch ilijsk iego, 
które walczy w raz z narodem, o poslępo- 

! we nauczanie i wychowanie, o swoją  w o l- 
i ność i niejaleźność, przekazuję braterskie  
pozdrowienia towarzyszom nauczycielom  
polskim , składam gratu lacje z powodu 
wspaniałych osiągnięć w dziele wychowa­
nia bnrf.owui-rnrh  ©o

aktyw nych  budowniczych socjalizmu, na \ 
bo jow ników  o pokój i postęp.

(— ) K A R L  E LLR IC H  j 
Przewodniczący  ZZ  Nauczycieli i 

i  W ychowawców w NRD

*

Jako członek delegacji m eksykańskiej na 
Kongres Narodów w  obronie Pokoju  
stwierdzam, że by ł on wyrazem uczuć i dą­

żeń pokojoioych całego ludu pracującego 
naszego kra ju , ja k  również nauczycielstwa. 
Pragnienie, pokoju ożyw ia wszystkich  
mężczyzn i  kobiety niezależnie od ich prze­
konań politycznych i wierzeń.

Podczas mego pobytu w Warszawie z za­
dowoleniem stw ierdźiłetn dążenie bohater­
skiego ludu polskiego do poko ju  i  do

M y, nauczyciele ch ilijscy , będziemy w a l­
czyć o to, aby w  naszym k ra ju , tak ja k  w  
Polsce, nastąp iły  —  szczęśliwe, jasne dni.

C A R LO S A N D R A D E  
Przewodniczący sw. zaw. nauczycie li 
w Chile oddział W a l p a r a i s o
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Organizacja partyjna przy Liceum Pedagogicznym w Lublinie Z zebrań sprawozdawczo-wyborczych 
wyjaśnia znaczenie Uchwały Rządu z dnia 3 stycznia 1953 r. do zarządów oddziałów powiatowych ZNP

S o p o t  m a  p o w a ż s s e  o s i ą g n i ę c i a
Eęiia I I  stycznia br. odbyła się w  L u - , 

bliny? narada ak tyw u  nauczycielskiego ! 
w  skraw ie  U chw ały Rządu z dnia 3.1 1 
1953 Ł , a w  dn iu  następnym członkowie j  
Podst. Org. Part. przy L iceum  Pedago- j 
g icznyio  om aw ia li sposób przeniesienia I 
je j  na ienen szkoły.

M łodzież powracająca po feriach zimo­
w ych do irA o ły  znała już  m n ie j lub bar- ! 
dz ie j dokładnie treść U chw ały czy to i 
z prasy i natfia czy z nie zawsze ścisłych ! 
re la c ji otaszjema. W iele trudu  musiano [ 
w łożyć w  fta aby zrozumiała ona pra- i 
w dz iw y sens Uchwały. A wyjaśniać trze- | 
ba było ją  n ie  ty lk o  młodzieży, ale i na- | 
uczycielom.

W ciągu k i lk u  dn i nauki, w  czasie le k ­
c ji, prasówek i godzin wychowawczych, 
m ów iono o Uchwale. Poświęcono orno- j 
w ien iu  tego zagadnienia pełne godziny ! 
lekcyjne, naw iązywano do niego przy i 
przerabian iu m a te ria łu  z fiz yk i, chemii j 
i  innych przedm iotów. T o w .” Kłosowska i 
um ie ję tn ie  w ykorzysta ła  lekcję  chemii, i 
k tó re j tematem by ły  nawozy sztuczne, by | 
pokazać wzrost p rodukc ji nawozów w  i 
Polsce, pomoc państwa dla ro ln ic tw a  j 
i korzystne w a ra n k i k o n tra k ta c ji w yn i- : 
kające z osta tn ie j uchw a ły  Rządu. D la­
tego też na zebraniu dn ia 12.1.1953 r. 
członkowie Podstawowej O rganizacji ; 
P a rty jn e j m ogli nie ty lk o  w ytyczyć pian, j 
ale do pewnego stopnia podsumować swo- | 
ją  dotychczasową pnacę i je j rezultaty.

Na zebraniu zgodnie stwierdzono, że 
praca ta nie jest wystarczająca, gdyż nie 
bierze w  n ie j udzia łu  całe grono pedago- ! 
giczne. Stw ierdzono ponadto, że ucznio­
w ie L iceum  Pedagogicznego, jako  szko­
ły  kształcącej kad ry  przyszłych nauczy­
c ie li i wychowawców, w in n i nie ty lko  | 
g runtow nie  poznać treść Uchwały, być 
przekonani o je j słusEnośei, umieć ją  uza­
sadniać, ale przede wszystkim  pow inni j 
um ieć korzystać z tej Uchwały w  przy- 
eztej pracy zawodowej i w  środowisku. I 
Absolwenta liceum trzeba zapoznać i 
z Uchwałą w  tak i sposób, aby pracując 
na wsi czy w  mieście, bezpośrednio lub  j m 
poprzez dzieci oddz ia ływ a ł na rodziców i ’  
w  k ie runku podnoszenia wydajności ich 
Pracy, term inowego w yw iązyw an ia  się 
z obowiązkowych dostaw dla państwa 
itd .

sprawami. Celem całkowitego wyjaśnie­
nia  wszystkich zagadnień związanych 
z Uchwałą postanowiono zwołać specjal­
ne zebranie ZOZ w  dn iu 14 bm.

Dla pogłębienia pracy uśw iadam iającej 
wśród młodzieży postanowiono odbyć spe­
cja lne zebranie aktyw u zetempowskiego 
i przygotować go do prowadzenia indy­
w idua lne j ag itacji wśród kolegów.

Zagadnienie to było przedmiotem n a j­
bardziej ożyw ionej dyskusji i skrupu la t­
nych rozważań różnych form  dzia ła l­
ności. N iektórzy towarzysze proponowali 
zorganizowanie otw artych zebrań klaso­
w ych kó ł ZM P na tem at U chw ały i  prze­
prowadzenie pogadanek na godzinach 
wychowawczych. Po głębszym zastano­
w ien iu  się proponowane sposoby okaza­
ły  się jednak niewystarczające.

Dlatego też Podstawowa Organizacja 
P a rty jna  przy Liceum  Pedagogicznym 
postanowiła poprowadzić pracę wśród 
m łodzieży szerzej i głębiej i tak uzbroić 
ak tyw  ZM P-owski w  argum enty o słusz­
ności Uchwały Rządu, aby um iał on od­
powiedzieć na wszystkie wątp liw ości 
i  zdemaskować każdą wrogą plotkę.

Uchwalono, że grupy ag itatorów ZM P 
będą prowadzić pracę wśród swoich ko­
leżanek i kolegów pod kie runkiem  i przy 
pomocy towarzyszy party jnych . Oczywi­
ście. że pomoc członków p a rtii nie może 
ograniczyć się ty lko  do jednego zebra­
nia. Stałe fo rm y pomocy w inny  być na­
stępujące: rozmowy z młodzieżą w  szko­
le. in ternacie i  na lekcjach, rozw iązywa­
nie trudnych zagadnień, z ja k im i mogą 
się spotkać agitatorzy. W  pracy te j • po­
stanowiono także wykorzystać propagan­
dę w izualną. Przy pomocy aktyw u ZM P 
działającego pod k ie runkiem  nauczycie­
li. k lasy opracują specjalne gazetki ścien­
ne poświęcone Uchwale Rządu. Na treść 
takich gazetek złożą się wypowiedzi m ło­
dzieży o Uchwale, korespondencje z te­
renu w łasnej gromady, rysunk i i odpo­
w iednie wykresy.

W związku z p raktyką  pedagogiczną 
postanowiono pomóc młodzieży w  oprą- ; 
cowaniu konspektów lekcy jnych uwzglę- i 
dnia.jących w iązanie niektórych tem atów 'i 
le kc ji z problem am i Uchwały Rządu.

K on tak t szkoły z rodzicami uczniów 
jest dość slaby, gdyż większość m ło -

W  dn iu 11 stycznia br. rozpoczęła się 
kam pania wyborcza do zarządów oddzia­
łowych ZNP. W dn iu  tym  odbyła się kon-

A  szkoda, gdyż konferencja sprawo­
zdawczo-wyborcza w  Sopocie była nale­
życie przygotowana i dobrze przeprowa­
dzona i można było się na nie j dużo na­
uczyć!

K onferencja sprawozdawczo-wyborcza 
i  w Sopocie odbyła się w  pięknie udekoro­
wanej sali, ozdobionej ak tua lnym i hasła- 

i mi. W skazywały one zebranym delegatom 
uśw iadam iającej wśród rodziców i omó- ! częto kampanię wyborczą w  dalszych sześ- j  najp iln ie jsze zadania i m ob ilizow ały ich

dzieży pochodzi spoza Lub lina ; tym  nie- j ferencja sprawozdawczo-wyborcza Żarzą- 
m nie j raz w  Ciągu okresu rodzice przy- du Oddziału M iejskiego w  Sopocie. Okręg 
byw a ją  do szkoły na „w yw ia d ó w k i“ . Ta- gdański w  dn iu 18 stycznia br. odbył kon- 
ka w łaśnie w yw iadów ka ódbedzie się i ferencje sprawozdawczo-wyborcze w  czte- 
przy końcu stycznia. Postanowiono w y- Tech oddziałach — w  Gdyni, Kartuzach, 
korzystać ją  dla przeprowadzenia pracy ! Kościerzynie i  Sztumie. Tego 'dnia rozpo-

w ien ia  U chw ały Rządu. Po przebyciu do ! ciu okręgach — w  B ia łym stoku, K a to w i- 
szkoły rodzice zwrócą uwagę na gazetki i cach, Olsztynie. Opolu, Rzeszowie i  Z ie lo- 
ścienne i rysunki. N iejednemu z n ich tra - | nej Górze.
f i . do przekonania argument właśnie 
umieszczony w  gazetce ściennej. W yw ia­
dówka rozpocznie się referatem  tow. 
F re lika  pt. „Co Polska Ludowa da.ie m ło­
dzieży“ . Na podstawie konkretnego mate-

W  zasadzie wszystkie okręgi tra k tu ją  
pierwsze konferencje sprawozdawczo-wy­
borcze w  oddziałach jako  zebranie „po­
kazowe“ , w  k tó rym  w  charakterze zapro- 
>zonych gości biorą udział przewodniczący

do dalszej i jeszcze w ydajn ie jszej pracy 
w  szkole — do w a lk i o coraz to lepsze 
w y n ik i nauczania i  wychowania, do w a l­
k i o wszechstronnie wykształconego i peł-

no-wychowawczych, sporządzenia kons­
pektów oraz stosowania w łaściwych metod 
nauczania. Z a ję ły  się organizacją le k c ji 
o tw artych i narad wytwórczych, na k tó ­
rych popularyzowano i  upowszechniano 
najlepsze doświadczenia przodujących na­
uczycieli i p rzyczyn iły  się do całkow itego 
w łączenia ogniw  związkowych do w a lk i 
o pełną realizację p lanów dydaktyczno- 
wychowawczych.

Zarząd Oddziału M iejskiego w  Sopocie 
m ia ł poważny dorobek również w  dzie­
dzinie prac ku ltu ra lno-ośw ia tow ych oraz 

i w  zakresie opieki nad sprawami by tow y-

ria łu  z w łasnej szkoły re ferent naśw ietli \ - sekretarze wszystkich zarządów oddzia- ; dziedzinie ośw iaty i ku ltu ry , oraz pom y- ; tea trów  muzeów i
rodzicęm troskę Rządu o młodzież, je j i łowych, odbywający w ybory  na swoim te- 
wychowanie i wykształcenie. I renie w  późniejszym term inie.

Po referacie nastąpi część artystycz- | Bezpośrednio po tak ie j „pokazowej“  kon ­
na. Odpowiednio dobranym  wierszem, ; ferencji, pełnomocnik zarządu okręgowe- 
piosenką lub inscenizacją młodzież bę-__go przeprowadza z przewodniczącym i i sę­
dzię m obilizowała wszystkich rodziców [k re ta rza m i oddziałów odprawę, na k tó re j 
do sumiennego wykonania zobowiązań j omawia się przebieg kon ferencji — je j 
wobec państwa i w iększej wydajności i dobre i złe strony, aby tym  sposobem u n ik -

nowariościowego człowieka, budownicze- [m i nauczyciela, 
go socjalizm u — bo jow nika o postęp i  po- j Do na jbardzie j powszechnych i bardzo 
kój. Dekoracje uzupełniały plansze i w y - j popularnych prac ku ltu ra lno-ośw ia tow ych  
kresy, obrazujące1 dorobek Oddziału w  | należały: zbiorowe uczęszczanie do kin ,

opery, po k tó rym  orga- 
sł-owo zorganizowane wystaw y i k ioski ! nizowano wieczory dyskusyjne, oraz od- 
z książkam i i czasopismami. czyty połączone z dyskusją na tem aty po-

Referat sprawozdawczy, wygłoszony na ; lityczne, społeczne, naukowe i zawodowe,

pracy.
Zebranie Podstawowej O rganizacji 

P a rty jne j przy Liceum  Pedagogicznym 
trw a ło  k ilk a  godzin, zanim wyłon i  się 
ten pian działalności. Praca została po­
dzielona m iędzy wszystkich członków.

N ie ła tw y jest do zrealizowania .nakre­
ślony plan, ale za to słuszny, gdyż w y ­
n ika  z konkre tnych w arunków  pracy w

nąć błędów i nie powtarzać ich w  pozo­
sta łych oddziałach. Trzeba stw ierdzić, że 
jest to w  kam pan ii wyborczej do oddzia­
łów  bardzo ważny moment, k tó ry  n iew ąt­
p liw ie  przyczyni się do usprawnienia kon ­
ferenc ji sprawozdawczo-wyborczych w  po­
zostałych oddziałach. Jednak zarządy okrę­
gowe w inny  należycie dopilnować powyż­
szej sprawy, a przede wszystkim  przeko-

s/.kole, ze znajomości młodzieży i opiera ¡nać przewodniczących zarządów oddziało 
się na doświadczeniu pedagogicznym to- ] wych o słuszności i celowości takiego po-
warzyszy partyjnych.

Nad realizacją tego planu będą praco-

kon ferencji przez dotychczasowego prze 
wodniczącego Oddziału — kol. Bojanow i- 
cza — ujm ow a ł całokształt działalności 
związkowej.

Słusznie zostały w  n im  na pierwszy plan 
wysunięte sprawy nauczania i  wychowa­
nia oraz praca ogniw  związkowych w  tej 
dziedzinie. Trzeba stw ierdzić, że Zarząd 
Oddziału M iejskiego w  Sopocie m ia ł w  tej 
dziedzinie poważne osiągnięcia. W płyną ł 
on na to, że ZOZ (MOŻ) stały się obok 
adm in is trac ji szkolnej najpoważniejszym 
czynnikiem  w  walce o pełną realizację 
planów dydaktyczno -  wychowawczych 
szkół wszystkich typów.

Powołane w  roku 1951 kom isje szkolno- 
pedagogiczne dzięki w łaściwem u k ie row -stawienia sprawy.

- . . Nie można tolerować takiego lekcewa- j  n ictw u Oddziału, stały się naprawdę tym
wac nauczyciele i ak tyw  zetrmpowsk? zenia, ja k  to  m ia ło miejsce w  okręgu czynnikiem  w  szkole: organizowały, szcze- 
pod kie runkiem  szkolnej podstawowej or~ gdańskim, gdzie w  kon ferencji wzorcowej : golnie dla nauczycieli m łodjwh i  n iew y- 
ganizacji pa rty jne j.  ̂ I w Sopocie wzięło udzia ł ty lk o  czterech , kw a lifikow anych , skuteczną pomoc w  za-

CZESLAW NORCZEW (Przewodniczących. 'k res ie  opracowywania planów dydaktycz-

Więcej troski o poziom kształcenia nauczycieli niewykwalifikowanych
A by przygotować m łodzież do w ykony­

w ania  tych zadań, trzeba wciągnąć do 
te j pracy całe grono nauczycielskie i za­
pewnić czynny w spółudzia ł organizacji 
zętempowskiej.

Dlatego też dyskusja na zebraniu par

| M ając na uwadze wytyczne Program u 
F ron tu  Narodowego, dotyczące perspektyw  

j szkolnictwa w  P lanie 5-le tn im , należy so- 
I bie jasno uświadomić, że uzupełnienie 
k w a lif ik a c ji przez nauczycieli szkół pod- 

‘ stawowych nie jest .ich sprawą prywatną,
ty jn y m  rozw inęła się w łaśnie nad tym i ■ lecz poważnym zagadnieniem politycznym ! ! ilości,ł  Pra«y społecznej oraz zajęć dodat-

...W ydział Zdrow ia  Prez. PEN w  
W ie lun iu  nie w ys ia ł lekarza w  dniu 
18.XII.1952 r. celem dokonania szcze­
pienia ochronnego dzieci i dorosłych, 
m im o że uprzednio zaw iadom i! o 
przybyciu lekarza? Dlaczego już po 
raz d rug i naraził dzieci na k ilk u g o ­
dzinne bezowocne czekanie?

...Kasa Zapomogowo-pożyczkowa 
przy Oddziale Pow ia towym  ZNP w 
A leksandrow ie K u jaw sk im  (siedziba 
w  Ciechocinku) b iu rokra tyczn ie  oJ- 
losi się do spraw nauczycieli - człon­
ków’ Zw iązku? Dlaczego m iesiącami 
nie odpowiada na podania kol. koi. 
Brunona Ejze, Jerzego Zyglcrskiego 
i Fisza?

•  » *

...pracownik GS w D rew nicy, pow. 
Opoczno, ob. Fe liks Jąciubek roz- 
sprzedał swoim znajom ym  węgiel 
przeznaczony dla  nauczycieli, pozba­
w ia jąc 7 nauczycieli z te j gm iny 
opału?

*  *  *

...MRN w  Końskich nie p rzydz ie li­
ła  dotychczas m ieszkania nauczyciel­
ce liceum  pedagogicznego, koi. Ja­
n in ie  Szalajskiej. m im o że złożyła 
ona podanie przed trzema la ty . a w  
tym  okresie przydzielono k ilkadz ie ­
siąt mieszkań innym  osobom?

*  •  *
...k ie row n ik szkoły podstawowej w 

Lw ów ku W lkp . k ie ru je  się kum o­
terstwem  przy za trudn ian iu  nauczy­
c ie li na powstałym  przy szkole k u r ­
sie dla dorosłych? Dlaczego za trud ­
n ił na tym  kurs ie  koleżanki, które
„ ja k o  m ężatki“  zw o ln ił z prac spo­
łecznych na terenie szkoły, a prze­
szedł do porządku dziennego nad 
o fe rtam i innych kolegów'?

Stanow i ono bowiem jeden z warunków, 
k tó re  um ożliw ią  realizację stojących przed 
nam i zadań zapewnienia „każdem u dziecku 
w  mieście i  na w s i ukończenia szkoły 
7-k lasow ej i odpowiedniego przygotowa­
nia go do nauk i w  szkole średnie j“ .

W  c h w ili obecnej pracuje jeszcze w  
szkoln ictw ie podstawowym  znaczny odse­
tek nauczyc: 
z k tó rych  65 °i 
kom is ji re jonow 
l i  ogólnokra jowej 
względem znaczne
w  w oj. rzeszowskim i k rakow sk im  z po- ; się w  kom isjach rejonowych. Należy żądać 
czątkiem ’ roku szkolnego objęto doksztal- i dowodów ich udziału w  okresowych kon- 
caniem praw ie 100% n ie w ykw a lifłko w a - j sultacjach oraz zaświadczeń o zdawanych 
nych nauczycieli, w  Łodzi, woj. hatow ię- I Przez nich egzaminach i ko lokw iach“ .

M in is tra  O światy z dn. 8.IV.52 r. w  sprawie | czasu i um ożliw iłoby lepsze zorganizowa- 
organizacji roku szkolnego, które m ów i: ¡n ie w łasnej pracy, w ym iany doświadczeń, 

„nauczycielom  n iew ykw a lifikow anym  23 ̂  św ietlicowych itp. 
u ła tw ić  _ dojazd do kom is ji re jonow ych...1 Jednorazowy zakup książek obciążą bud- 
nauezycieli tych nie obarczać nadm ierną ; żet domowy. Nie można jednak uspraw ie­

d liw iać nauczyciela, k tó ry  wykazuje zu­
pełny brak zainteresowania w ydaw n ic tw a­
m i lite ra ck im i i zawodowymi. Karygodne 
jest też nieraz ignorowanie b ib lio te k i w  
miejscowości czy nawet w  szkole, w  k tó ­
re j pracuje — tam  bowiem znalazłby na 
pewno m ateria ły  potrzebne do pracy sa­
mokształceniowej.

kow ych“

Zamiast skierować w ie lu  nauczycieli nie­
w ykw a lifikow a nych  na kurs zim owy ko­
m is ji re jonowej, wysłano ich na kursy z i­
mowe wychowania fizycznego. K ie row n icy  
szkól i w ydzia łów  ośw iaty za mało in te re ­
sują się pracą i postępami swych nauczy­
cie li w  kom isjach rejonowych, nie kon tro

Poważnym brakiem  jest rzadkie odwo­
ływ anie  się do. program u i  p rob lem atyk i 
dydaktyczno-wychowawczej szkoły pod­
stawowej oraz doświadczeń zdobytych 
przez nauczycieli n iew ykw a lifikow anych . 
A  więc n iektórzy nauczyciele, ja k  np. kol. 
kol. Nśepokojczyeka z Chorzowa, Mięfrzew- 
ska z Katow ic, Zaieciński z Krotoszyna 
i in n i m ogliby podzielić się swoim i dobry­
m i osiągnięciami.

P rzyk ład m ob ilizu jące j le k c ji m atem aty­
k i, a zarazem sumiennej pracy nad sobą
w  okresie kursu zimowego w  Katow icach : 0 n ich należy m ówić ja k  na jw ięcej, ogra- 

Trzeba stw ierdzić, że są i tacy koledzy, dała młoda kol. Uzadkowska. K ie row n ik  niezając się w  działalności oddziału do po-

które wzbogaciły zasób wiedzy szerokich 
rzesz nauczycielskich i um acnia ły ideolo­
gicznie, uzbraja jąc je w  niezbędną do w a l­
k i z wrogiem  klasowym , siuszną argu­
mentację. Poza tym  organizowano wieczor­
nice i  tym  podobne im prezy artystyczne, 
dające dużo em ocjonalnych przeżyć.

W referacie sprawozdawczym w yróżnio­
ny został kol. Szubert, k tó ry  prowadzi 
b ib lio tekę przy Zarządzie Oddziału. W ło­
ży ł on dużo w ys iłku  w  tę pracę, ale dzięki 
temu b ib lio teka Oddziału spełniła i  speł­
nia swoje zadanie, a je j księgozbiór jest 
w pełn i wykorzystany.

A by m ateria ln ie  pomóc nauczycielom, 
j Zarząd Oddziaiu zorganizował stołówkę, 
7. k tó re j smacznych i  pożywnych posił­
ków  korzysta ogół nauczycieli. P rzy sto­
łówce założono tuczarnię świń, która nie­
w ą tp liw ie  w p ływ a dodatnio na jakość 
i zmniejszenie kosztu posiłków.

Zarząd Oddziału uzyskał tak  poważna 
osiągnięcia dzięki dobrej pracy organiza­
cy jne j, a przede wszystkim  systematycz­
nie prowadzonym odprawom in s tru k c y j-  
nym  z aktyw em  związkowym, analizie 
działalności ogniw  związkowych na po­
siedzeniach prezydiów  Oddziału óraz czę­
stej k o n tro li pracy ZOZ (MOZ), dokony­
wanej bezpośrednio w  zakładzie pracy.

Referat sprawozdawczy opracowany by ł 
k ry tyczn ie  i sam okrytycznie, wskazywał 
na istniejące jeszcze błędy i b ra k i oraz we 
wnioskach wytyczał nowe drogi postępo­
wania, oparte na dw ule tn im  doświad­
czeniu.

M ia ł on jednak jedno niedociągnięcie: 
za mało zobrazował pracę ZOZ (MOZ). 
Dobrze pracujący Oddział znajdzie w y n i­
k i swej pracy w  ZOZ (MOZ) i dlatego też

Henryk Smużyński. nauczyciel z Biskupic, i }vą tem atyką dyskusyjną. Przykładem  do- 
pow. M iechów, k tó ry  m im o starszego już  i bre j pracy swleci m if?dzy in nym i Kom isja

k im .- szczecińskim i poznańskim
nicach od 80 do 901 
wództw, — około 50%. a są wojew 
w  których kom isje rejonowe nie ob ję ły  na 
wet połowy nauczycieli n ie w ykw a lifiko ­
wanych.

Lustracje  i  w izytacje  kom is ji rejono­
wych, zwłaszcza w  okresie kursów zim o­
wych, wykazały, że udzia ł w nich nauczy­
c ie li n iew ykw a lifikow anych  często jest 
niezadowalający, a praca nie daje nale­
żytych w yn ików .

Jedną z przyczyn tego fak tu  jest słaba 
frekw encja. W w oj. poznańskim np. w 
konsultacjach i kursie zim owym  bierze 
udział 80 — 90% tych nauczycieli, k tó rzy  
zgłosili się do kom is ji re jonowych na po­
czątku roku szkolnego. W woj. ka tow ick im  
do pracy w kom isjach rejonowych przy­
stąp iło 91% nauczycieli n ie w y k w a lif ik o ­
wanych, jednak w  okresie kursu zimowe­
go frekw encja  znacznie spadła, np. w  Czę­
stochowie do 86%, w  K atow icach do 65%, 
w  Zabrzu do 56%, w  Chorzowie do 25%. 
Podobnie dzieje się w w ie lu  innych w o je­
wództwach.

Należy Stwierdzić, że nie wszyscy k ie ­
row n icy  w ydz ia łów  ośw iaty p re z / PRN 
i szkół podstawowych podchodzą z nale­
żytą troską do problem u kształcenia nau­
czy c ie li n iew ykw a lifikow anych : k ie ru ją  
ich do pracy na p lacówki, z k tó rych  do-

w gra- j N ie da ęię zaprzeczyć, że część w iny  za

w ieku o fia rn ie  pracuje na V  roku  kom is ji 
rejonowej.

Przyczyną słabej pracy kom is ji re jono-
regu ?jvoje- , ten stan spada na nauczycieli n ie w ykw ą lir AJć{ej'jest również często obojętny, fo rm alny 
jewództwa, filcowanych, k tórzy  nie zawsze doceniają [stosunek ich k ie row n ictw a i rad pedsigo- 

tę form ę pomocy w  samokształceniu i lek- gieznych do przy ję tych obowiązków w o- 
kom yśln ie m arnu ją  środki finansowe, ja -  i bec nauczycieli n iew ykw a lifikow anych  
kie na ten cel przeznacza władza ludowa. ¡ oraz zła organizacja pracy.

N iektórzy nauczyciele n ie w ykw a liL ko - j Kom isje rejonowe nie mogą być jedynie 
wam  dokształcający się w  kom isjach re jo - j okazją dodatkowego zarobku (dla w yk ia - 
nowych mednaie prowadzą swoje zeszyty j dowcy), zwłaszcza, że ich uczestnicy m ają 
przedm iotowe i me odrabia ją zadań do- [ obowiązek przenosić zaobserwowane wzo-

Rejonowa w  Krotoszynie pod k ie row n ic ­
twem  kol. Kusia i w  K rakow ie  pod k ie ­
row nictw em  kol. Pietrasa. Podobnych 
przyk ładów  znalazłoby się wiele.

Jedną z przyczyn zmniejszających w y n i-

Dyskusja wniosła dużo ciekawych mo­
mentów, k tó rych  nie było w  referacie, 
szczególnie z zakresu pracy ZOZ (MOZ), 
co n iew ą tp liw ie  wzbogaciło treść konfe­
renc ji i  p rzyczyn iło  się do głębszej analizy 
i pełniejszej oceny działalności Oddziału.

W dyskusji poświęcono wiele uwagi 
sprawie w yn ików  nauczania i wychowa-

k i pracy kom is ji re jonow ej jest obojętny ¡.nia, widać byio troskę nauczycieli o te 
stosunek do nauczycieli n ie w y k w a lif ik o - | w łaśnie sprawy i  zadowolenie, że Związek 
wanych ze strony ZG ZNP, ZOZ, podst. wreszcie zajął się tym  podstawowym preb-
orgam zacji 
kola ZMP.

pa rty jne j i  nauczycielskiego

mowych, zaś w ykładow cy na kom isjach 
re jonowych w ykazują często b rak trosk i 
o zaopatrzenie s:ę w  pomoce naukowe, 
skutkiem  czego zajęcia m ają charakter 
czysto werbalny. Taką np. syutację zaob­
serwowano na kursie  zim owym  K om is ji 
Rejonowej w  Katow icach w  g rądn iu  ub. r. 
M im o k ilk u  dni wo lnych od pracy zawo­
dowej .m ateria! zadany do opracowania w 
domu na kursie  IV  nie by ł przygotowany.

ry  na teren w łasnych szkół. Tymczasem 
kon tro la  kursów  zim owych wykazała, że

lemem, k tó ry  do niedawna jeszcze był zu­
pełnie pom ijany w  działalności związko­
wej. Dyskutanci wyrażali przekonanie, że 
pomoc ogniw  związkowych w  walce o w y­
n ik i nauczania przyniesie poważne owoce.

Na kon fe renc ji sprawozdawczo-wybor­
czej Zarządu Oddziału M iejskiego b y ł jesz­
cze jeden bardzb pozytywny moment, k tó -

w w oj ka tow ick im  słucnacze rzadko ko- ¡wych, są nudne, źle przygotowane i daiace 
rzystali z in ternatów , co oszczędziłoby im  | mało korzyści. Ją

W yraźne postawienie sprawy uzupełnie­
nia k w a lif ik a c ji zawodowych jako ważne-

........... . ........... ^  go zadania, wzmocnienie dyscypliny pracy
dokumentacja pracy przeważnie prow a- i ^ z o r g a n i z o w a n i e  koleżeńskiej sam okontro- 
dzona jest niedbale (rozkłady m ateria łu . | w  zespołach kursowych, wspólne nara-
zapisy frekw e nc ji oraz bieżących zajęć), j ^ y prowadzących konsultacje z kole- | ry  należy podkreślić" Obecni delegaci do- 
O rganizu je się lekcje typu licealnego, na ; S3™’ n iew ykw a lifikow anym i, zacieśnianie cenia li wagę odbywającego się zebrania 
których tryum fy  święci werbalizm . m im o i współpracy między k ie row n ikam i w ydzia- i W ykazali dużo czujności i stanowczości’ 
wyraźne j wskazówki M in is terstw a Oświa- i l °w  ośw iaty i szkół podstawowych, podst. j ich  zdecydowana postawa u jaw n iła  się 
ty dotyczącej wykorzystania pracowni, la- ! pa rt „  ZOZ i nauczycielskim i ko łam i | podczas typowania do Zarządu Zadali peł- 
'boratoriów, b ib lio tek  i innych pomocy na- 1 ZM P a Komisjami re jonow ym i — usunie 1 

~ ' 1 szereg braków  i  trudności, u ła tw i pracę
dydaktyczno-wychowawczą, nie ty lk o  w  
samych kom isjach, lecz i  w  szkołach pod­
stawowych.

BERNARD M IR S K I

W sprawie krytyki programów nauczania

peł­
nego uzasadnienia wysuwanych kańdydą- 
tui% ja k   ̂również w yjaśnian ia wszelkicm 
nieścisłości. Dzięki tak ie j postawie delegaci 
w yb ra li na pewno do nowego Zarządu 
najlepszych spośród siebie. Daje to pełną 
gwarancję, że koledzy w ybran i do nowego 
Zarządu Oddziału M iejskiego w Sopocie 
spełnią odpowiedzialne i  zaszczytne za­
dania.

J. B INDAS

riauczycie,e Stwierdzają, że pro-1 czycieli -  rea lizatorów  dotychczasowych 
- M n ia  niektórych przedmiotów j programów. Jeśli chodzi o przydatność

jazd na konsultacje jest bardzo u trud n io - i t £aaowan.e’ .. na skutek czeS° brak j program ów decydujący musi być głos nau-
ny, pow ierzają im  k ie row n ic tw a szkół, m i-  , „ „ _ : f ' a*u na svY!adonj e i trw a łe  opano- j czycie li-p raktyków . Dział 
mo że pracują tam  w y k w a lifik o w a n i nau- ! 7 w w n w ln i« Zm° W w 'ad?rnosci’ a zwłasz- 
czyciel#, przeciążają ich fu n k c ja m i.i pracą 1 «%., % yr.obl?n.le um iejętności i nawyków, 
społeczną w brew  wyraźnemu zarządzeniu

o tych trudnościach, jak ie  napotyka uczeń, 
jeżeli chodzi o opanowanie podstawowych 
faktów , z jaw isk, pojęć, o prawidłowość 

Program owy procesu ich narastania i w iązania się w.

U y stawa poświęcana powstaniu styczniowemu
W  90 rocznicę wybuchu powstania stycz- 1 

niowego Muzeum Historyczne W arszawy | 
zorganizowało wystawę, na k tóre j ujrzeć ; 
można cenne pam ią tk i i dokumenty. Są 
tam  po rtre ty  przywódców i organizatorów 
m anifestacji przedpowstaniowych, broń 
powstańcza, sztandary z 1863 roku. W y- [ 
stawa przedstaw ia sytuację polityczną i go­
spodarczą K ró lestw a Kongresowego oraz

tworzenie się i rozwój obozu rew olucyjne­
go. Liczne dokum enty mówią o współpra­
cy przywódców powstania z organizatora­
m i ruchu rewolucyjnego w Rosji oraz o u- 
dziale w  powstaniu rew olucjonistów  z 
Włoch, F rancji i Węgier. Na tym  tle ja ­
skrawo odbija pokazany na dokumentach 
wrogi stosunek rządów i papieża do po­
wstania styczniowego.

K o m u n ik a t
w sprawie składki członkowskiej ZNP

W związku ze zmianą uposażeń — na skutek Uchwały Prezydium Rządu 
z dnia 3 stycznia 1953 r. — wyjaśniam y, że składkę członkowską ZNP 
należy nadal wym ierzać według dotychczas obowiązującej tabeli.

Podniesienie płac w  myśl powyższej Uchwały spowoduje zwiększenie 
SKiadki na skutek przesunięcia tych płac do wvższej stopy procentowej 
w  tabeli składkowej. '

Ogniwa organizacyjne, które w yku p iły  znaczki składkowe za miesiąc 
styczeń 1953 r. przed dniem 4 stycznia br.. są zwolnione od uzupełnienia 
s a ład k i za ten miesiąc na skutek podwyższenia płac. Pozostałe ogniwa 
w inny  obliczyć składkę już od zwiększonych płac, zgodnie z Uchwałą Pre­
zydium  Rządu z dnia 3 Stycznia 1953 r.

Dla przypom nienia i u ła tw ien ia  poboru składki od podniesionych piać 
podajemy obowiązującą tabelę składki, k tórą należy nada! stosować.

Zarobek miesięczny Składka Zarobek miesięczny Składka
od do zł 1 gr od do zł gv

251 ! 300 3 i 00 901 1.050 10 50
301 380 3 50 1.0.51 1.200 12 00
361 420 4 00 1.201 1.500 15 00
421 480 5 00 1.501 1.300 18 00
481 540 5 50 1.801 2.400 24 00
541 600 9 00 2.400 3.00(1 30 00
601 750 7 50 ponad 3.000 50 00
751 800 9 00

Szkoły średnie ogólnokształcące i zawodo­
we narzekają na brak i w  przygotowaniu 
absolwentów szkół podstawowych, zwłasz­
cza jeśli chodzi o wypowiadanie się w  mo­
w ie i piśmie oraz opanowanie rachunków, 
szkoły wyższe zaś stw ierdzają, że m atu­
rzyści nie mają w  peini opanowanego ma­
te ria łu  programowego klas licealnych.

Przeładowanie niektórych programów 
powoduje pośpiech w  ich rea lizacji ze 
szkodą dla wychowawczych założeń naszej 
szkoły: brak jest m ianowicie ważnego

Insty tu tu  Pedagogiki zwracał się już do ¡ zw arty  system naukowego, m ateria listyćz- 
ogołu #iauczycielstwa z apelem o k ry tykę  nego poglądu na świat, 
programów, W arto przypomnieć a rtyku ł j W nioski z -dyskusji na zespołach przed1 
kol. S. Dobosiewicza pt. „O  masową i pu- m iotowych pow inn i opracować ins truk to - 
bliczną k ry tykę  program ów“  („Nowa Szko- I rzy pow ia tow i i przedstawić na konferencji 
ła n r 3/4. 1950 r.) i a rty k u ł w  „G łosie j w  odpowiedniej sekcji WODKO. Tam od- 
Nauczycielskim (nr 31 z 1952 r.). kol. E. ] będzie się ponowna dyskusja, w w yn iku  
1 rembałowiczowe.i pt. „O  czynny udział j k tó re j należy ustalić szereg wniosków w y- 

! nauczycieli w  opracowywaniu programów j pływających z analizy programu, a ustalo- 
nauczania“ . Jednakże odzew terenu na i nych w  ska li województwa. W nioski te 
te apele by ł stosunkowo n ik ły . [przedstaw ią k ie row n icy sekcji W ODKO na

Aby więc nadać analizie programów, i konferencjach kra jow ych, które przew i- 
dokonywanej przez ogół nauczycieli, bar- dziane są w  okresie od 2 lutego do 8 
dziej zwarte form y organizacyjne. Dziai i marca.

procesu przeradzania się wiadomości w  Programowy Ins ty tu tu  Pedagogiki w po-1 W  ten sposób w  ciągu stycznia i lutego 
r ^ ! l n0SCI • ‘ uaW,y k l' , a poglądów -  , rozum ieniu z Centralnym  Ośrodkiem D o -i 1953 r. nauczycielstwo przeprowadzi ma- 
-tn .rw 6.; ,?ama' łb! ak Jest .Powiązania _wia-i skonalenia K a d r Oświatowych postanowił sową dyskusję nad programami, która po- 
, ; . . z-'vaity system, k tó ry  powinien : oprzeć dyskusję nad programami o ośrod- j w inna dostarczyć w iele cennego m ateria łu

dla re w iz ji i ulepszenia programów.

c i e n i u  r f o f o r c r :

Analfabetyzm 
we Francji

być

. . . .  » się w  na j­
bliższym czasie przeprowadzić dyskusję nad 
dotychczasowymi programami z uwzględ- 

j nleniem zmian wprowadzonych „In s tru k - 
| c-id programową dla ll- le tn ic h  szkół ogól- 
[ nokształcących na r. 1952/53“ .

Dyskusja powinna odbyć sie na wszyst-

podstawą naukowego poglądu na [ k i doskonalenia kadr pedagogicznych 
świat. Ponadto przeładowanie programów W szystkie wojewódzkie ośrodki doskóna- 
stwarza dla m nie j doświadczonych nau- lenia kadr ośw iatowych podięły
czycieli okazję do werbalizm u i forrrtaliz- u,:“ -------
mu w  nauczaniu i do zaniedbania kształce­
nia politechnicznego. Trudności z w yko­
naniem programu w  obowiązującym te rm i­
nie wiążą się często z n ieum iejętną go­
spodarką czasem lekcyjnym . Pod w p ły ­
wem tych trudności w ie iu nauczycieli ogra­
nicza się do tzw. „przerob ien ia“  z uczniami 
odpowiedniego m ateria łu  wskazanego w 
programie, zaniedbuje natomiast u trw a la ­
nie wiadomości, w yrabian ie  koniecznych 
umiejętności i nawyków. Np. w  zakresie 
języka polskiego wyraźnie po macoszemu 

| tra k tu je  się w  szkole podstawowej ćwicze- 
j nia w  m ów ieniu i pisaniu na rzecz lektu - 
j ry. zaś w  klasach licealnych — na rzecz 

h is to rii lite ra tu ry . Rezultat: brak umie- 
I jetności wypow iadania się, słaba znajo- 
j mość ortog ra fii, biędne rozum ienie w ie lu 
I Podstawowych pojęć, ubóstwo słownika 
J >tp.

Program y często nie dość jasno akcen- 
j tu ją  pewne zagadnienie i nie dość wy- 
j raźnie usta lają czas na wykonanie wska­
zanych zadań. Wszystkie przykładowo tu 
wskazane i w iele innych niedociągnięć pro­
gramów' należy usunąć.

Opracowaniem ulepszonej w ers ji pro-

Niezależnie od wniosków zgłaszanych na 
zespołach przedmiotowych czy konferen­
cjach wojewódzkich lub kra jow ych, po­
żądane są wszelkie uwagi koiegów-realiza- 
torów  programów. Dział Prać Programo­
wych prosi o nadsyłanie ich bezpośrednio 
do Ins ty tu tu  Pedagogiki w' Warszawie (ul. 
Górczewska 8) względnie publikow anie w

kich zespołach przedmiotowych i skoncen- form ie a rtyku łów  i uwTag w  prasie pedago- 
trowac się głównie w okół następujących gicznej, szczególnie w  „G łosie Nauczyciel­

sk im " i  czasopismach przedmiotowych.
Z Instytu tem  Pedagogiki już obecnie 

współpracuje wńelu w yb itnych praktyków .

t r
zagadnień

1) Czy z uwagi na zadania wychowaw ­
cze i dydaktyczne szkoiy, dobór m ateria łu
nauczania jest odpowiedni? Podać propo- | którzy nadesłali cenne uwagi, na "temat pro- 
nowane uzupełnienia względnie skreślenia i gramów, ja k  np. kol. H. Liberowa, koi. 
m ateria łu ; j z. Gruszczyńska i kol. I. Bernę z Warsza-

2) Czy kolejność zagadnień i tematów w .v. ko1- H. S tam irsk i z Nowego Sącza; 
w  poszczególnych klasach jest właściwa? kn l- I. Gałczyńska z Ursusa: kol. Z. Wą-
Podać proponowane przesun ięc ia ;

3) Czy poszczególne punkty programu
są wystarczająco jasno sformułowane, czy 
nie nasuwają w ątp liw ości przy realizacji? 
Wskazać miejsce wymagające szczegółowe­
go w yjaśnien ia ; \

4) Czy przydzia ł godzin na poszczegól­
ne partie m ateria łu jest słuszny? Podać 
proponowane zm iany wraz z ich uzasadnię- i

skowa z Zamościa; kol. S. Jodłowski z K ra ­
kowa; koi. S tipa l z Gdańska; kol. Prysz- 
czewska z Łodzi. Są to jednak ty lko  jed­
nostki. podczas gdy w  terenie mamy w ielu 
w yb itnych nauczycieli, przodowników pra­
cy i racjonalizatorów, jak  to wykazała N a­
rada Przodujących Nauczycieli we wrze­
śniu 1952 roku i ostatni zjazd autorów Od­
czytów Pedagogicznych. W iele też cennych 
głosów krytycznych na tem at programów

Em erytow an i nauczyciele, członkowie ZNP, płacą nadal składkę w  w y­
sokości 1 zł. gogicznych). Jednakże to trudne i odóo 

wiedziaine zadanie nie może być dobrze 
wykonane bez szerokiego współudziału nau-

mem. , ,, - „  „ -------
„  . . .  , , . . .  (padło w  czasie konferencji sierpniowych.
Oczywiście oprocz ty c h  zagadnień ze Obecnie chodzi o to, aby cały ten m ateria ł

adzić takie 
pozwolą na 
naszej szko-

czyciela i ucznia. Chodzi o to, aby kole- . cjalistycżnego w  “Polsce.“ “ ’' UbU° jU S° '  
dzy m ów ili nie ty lko  o w łasnych trudno- j
ściach w  rea lizac ji programu, ale rów nież I M IE C Z Y S ŁA W  FĘCHERSKI

Według ostatnich statystyk F ran­
cja liczy 1114 tysięcy analfabetów,  
w  tym 622 tysiące kobiet i 492 tys ią ­
ce mężczyzn. Analfabetyzm jest na j-  
większy na Korsyce: 110 analfabe­
tów na 1000 mieszkańców, następ­
nie: w  /departamentach Haute Vien­
ne — 68 na tysiąc mieszkańców, 
Dordogne, Charente, Finistère i 
Merbihan (66 — 67 na tysiąc). Paryż 
i  okręg Sekwany liczy 12 analfabe- 
tów na tysiąc mieszkańców.

„Ce M at in “  podkreśla, że cyfra  
1114 tysięcy analfabetów po 50 la ­
tach przymusowego nauczania jest 
olbrzymia. Dziennik wyraża ubole­
wanie, że statystyka nie wymienia  
l iczby półanalfabetów, która musi 

, być wysoka, i  zaznacza, że przymus  
nauczania je.st ty lko teoretyczny. W 
rzeczywistości w  licznych okręgach 
prowincjonalnych dzieci opuszczają 
szkołę pod byle pretekstem, a koń­
cząc ją  umieją ledwo czytać i  pisać.

Takie są sku tk i panowania im pe­
r ia l is tów w kraju, k tóry do niedaw­
na. uchodził, za przodujący pod 
względem ku l tu ra lnym i



N r 4
GŁOS NAUCZYCIELSKI Str, S

W  iwcsic& o  wtgniki natMCzixrsia i u/ydiowanits 
f*d y  w ychow aw ca troszczy się o sw oją k la s ę

(z praktyki Szkoły Podstawowej n r 2 w  Inow rocław iu )
W  czasie przerwy na korytarzach Szko 

ły  Podstawowej n r 2 w  Inow rocław iu jest 
wesoło i radośnie, nie widać jednak roz­
brykanych i rozhukanych dzieci. Na każ­
dym piętrze czuwa dyżurny nauczyciel, 
k tó ry  w porę zażegnuje rodzące się kon­
f lik ty ,  rozmawia z uczniami 
zabawę najmłodszych dzieci.

..Każdą przerwę

mów ludowych rychło wyszło _ na jaw, 
które dzieci poważnie tra k tu ją  swe obo­
w iązki, są sumienne i w ytrw a łe , a które 
nie w ykonu ją swych powinności. Z klasy 
liczącej pionad 40 uczniów, w trakcie 
trwających przez cały rok prac, wyodręb­
niła się grupa kilkunastu na ja k tyw n ie j­
szych uczniów, na których wychowaw- 

I czyni oparła swą pracę nad stworzeniem 
opowiada nam i kolektywu  ̂ klasowego. A k tyw  ten zaczął

organizuje

jednego wypadku zaginięcia lub uszkodze­
nia sprzętu szkolnego... Dyżury w gabine­
tach nauczyły młodzież szacunku do dobra 
społecznego“ .

W bibliotece uczennice pod kierunkiem  
b ib lio teka rk i przechodzą szkolenie b ib lio­
tekarskie, uczą się wypożyczania, kata lo­
gowania i konserwacji książek. Dyżurni 
organizują w klasach młodszych dożywia

kol. Janina Chrzuszczyńska, wychowaw- Powo** podciągać resztę uczniów do swo- , nie, co jest konieczne ze względu na bar- 
czyni kl. V II -  w ykorzystu ję na rozmo- w -vtw<u;zając klasie coraz '
wę z m oim i wychowankam i, m imo ze JSZą ZdroWą 0pim? pubUczn£»-
klasę prowadzę już trzeci rok, a niektóre ! Przez cały czas swej pracy wychowaw- 
dzieci znam Już od klasy 1“ . Kol. Chrzusz- j  c z e j  ko !- Ohrzuszćz&ńska zwracała baczną 
czyńska obserwuje swe dzieci w czasie \ uwagf? .na w y n ik i nauczania. Dzięki w ła - 
lekc ji, na zajęciach pozalekcyjnych, w ściwej atmosferze pracy i s ta łe j'trosce
czasie wspólnego pobytu w klasie i tea­
trze objazdowym, na wycieczkach klaso-, 
wych. Obserwacje te są pianowe i syste­
matyczne. Każdy uczeń posiada swój ar­
kusz spostrzeżeń, do którego wychowaw-

nauczycielki w y n ik i nauczania podnosiły 
się z roku na rok i obecnie klasa jest już 
b lisko osiągnięcia 100-proc. prom ocji.

Nauczycielka nie zaprzestaje stawiania 
uczniom coraz to nowych zadań, wyęho-

ezyni wpisuje w yn ik i obserwacji. Notu ją j  dząc ze słusznego założenia, że w toku 
tam swoje uwagi także i inni nauczyciele i  ich wykonywania kszta łtu je się charakter 
przedmiotów, wzbogacając w fen sposób 
wiedzę wychowawcy o uczniu.

Od kol. Chrzuszczyńskiej dowiadujemy 
się, że po poznaniu uczniów, poprzez ob­
serwacje czynione na lekcjach i w domu 
rodzicie lskim , na jtrudnie jszym  zadaniem 
było wyłonien ie zdrowego aktyw u klaso­
wego. A k tyw  ten u tw orzy ł się samorzut­
nie dopiero wówczas, gdy wychowawczy­
n i zaczęła stawiać przed klasą konkretne 
zadania. Dobrą okazją byf zorganizowany 
w 1951 roku Harcerski Festiwal A r ty ­
styczny. Przy przygotowaniu tańców lu ­
dowych, uczeniu się pieśni, szyciu kostiu-

i umacnia wola uczniów. Tak np. w pla­
nie pracy wychowawcy klasowego jako 
stałe zadania figu ru ją  dyżury uczniów w 
gabinetach, bibliotece, w młodszych kla­
sach i na boisku. W gabinetach nauko­
wych uczniowie opiekują się , sprzętem i 
pomocami naukowym i, porządkują je i 
konserwują? przygotowują do lekcji, w y­
dają dyżurnym  za pokw itowaniem  i kon­
tro lu ją  stan zwróconego sprzętu.

..Możemy z dumą stw ierdzić — mówi. 
kierowniczka szkoły kol. Stempowa — że

dzo małą jadalnię. Sami roznoszą kosze 
z bułkam i i kubk i z kawą dla uczniów 
klas I ,  I I ,  I I I ,  którzy jedzą w klasach. 
P ilnu ją , aby każde dziecko m iało swą ser­
wetkę. którą rozktada na ławce, i aby 
wszystkie zdążyły zjeść swój posiłek w 
ciągu 20-m inutowej przerwy. Na boisku 
dzieci z kl. V I I I  opiekują się malcami 
z klas najmłodszych, organizują dla nich 
zabawy na przerwach, ustaw iają w pary 
i prowadzą po dzwonku do klasy.

W ielką pomoc w pracy okazują zorga­
nizowane w szkole kó łka zainteresowań.

K ółko artystyczne prowadzi sama kole­
żanka Chrzuszczyńska, inne zaś prowadzą 
nauczyciele przedmiotów. W stosunku do 
tam tych kółek wychowawczyni klasy dba
0 frekw encję swych wychowanków i śle­
dzi ich udzia ł w pracach.

M ie liśm y okazję oglądać przygotowane 
do w ystaw y modele samochodów, statków
1 samolotów pięknie wykonane i poma­
lowane przez członków kółka techników. 
K ó łko  to wykonało poza tym szereg po­
mocy naukowych do gabinetu fizyko-b io- 
logicznego. W idzieliśm y więc elektroma-

w ciągu 5 la t ostatriich nie m ieliśm y ani | gnesy, analizatory barw, 'gnomony, ek li-

Ta ZOZ przoduje w powiecie
W  toku kam panii, sprawozdawczo-wy­

borczej do» ZOZ okazało się, że ZOZ Szko­
ły  Ogólnokształcącej st. licealnego w O l­
kuszu należy do przodujących w  powie­
cie. Na pow iatowej naradzie ak tyw u  
związkowego podkreślono, że ta Zakłado­
wa Organizacja Zw iązkowa uzyskała do­
bre w y n ik i pracy dzięki równomiernem u 
rozłożeniu zadań, między wszystkich człon­
ków. Rada miejscowa z przewodniczącą, 
ko l. Zubową na czele, postarała się o to. 
aby w ZOZ nie było „m artw ych  dusz“ , 
aby każdy członek m ia ł wyznaczony swój 
odcinek pracy, k tó rą  w ykonu je świado­
mie, z poczuciem dobrze zrozumianego 
obowiązku. Działalnością ZOZ kieroiya ło 
5 kom is ji, k tóre pracowały na zasadzie 
ustalonych i uzgodnionych planów pracy, 
rozb itych na półrocza i okresy szkolne.

Praca kom is ji szkolenia ideologicznego 
w ykonywana była ściśle według w ytycz-

w m alarstw ie, rzeźbie i grafice“ , ja k  też 
do sporządzania plansz na „W ystawę książ­
k i radzieck ie j“ . Kom isja zorganizowała 
dwa spotkania z lite ra tam i, z pisarzem 
młodzieżowym Rieniarzem i m łodym  poe­
tą śląskim  Nowakiem. W ielką frekwencję 
uzyskał zorganizowany przez kom isję k u l­
tura lno-ośw iatow ą kącik  prasowy, k tó ry  
zaopatrzono obok- pism pedagogicznych

ła aktyw ną działalność. Gdy życie w yka ­
zało, że w  wypadku służbowego wyjazdu 
dyrektora szwankuje porządek .w szkole, 
kom isja porządkowa wytypow ała w  poro­
zumieniu z dyrekcją  jednego z kolegów na 
zastępcę dyrektora, k tórem u powierzono 
kontro lę  dzienników, organizowanie za­
stępstw w razie choroby nauczycieli, kon­
tro lę  w ykonyw ania zarządzeń podczas nie-

i zw iązkowych w tak ie  czasopisma, jak  j  obecności dyrektora, ja k  też organizację 
„T rybuna Robotnicza“ , „Nowa K u ltu ra “  I -»«•<— * ........ i -  -•------
„Życie  lite rack ie “ , „P rob lem y“ itp.

Kom isja bytowa zatroszczyła się o zor­
ganizowanie sto łówki i drugich śniadań, 
dla nauczycieli. W tym  celu zakupiono k u ­
chenkę elektryczną i niezbędne naczynia
do gotowania. W sprawach bytowych w ie l- i ęzory św ietlicowe z programem opraco-
ką pomoc okazał woźny szkoły, kol. Czar
nota, k tó ry  za ła tw ił sprawę przydziału 
węgla i ziemniaków.

Kom isja energicznie zajęła się zagadnie
nych Zarządu Głównego ZNP, przy czym J niem mieszkań dla trzech nowych kole- 
kam pania sprawozdawczO;wyborcza w y- I Sów, nie.czekając na urzędowy przydzia ł 
kazała, że w te j ZOZ zwrócono baczną | Dzięki ternu nowozaangażowani naupzycie- 
uwagę na wiązanie samokształcenia z pra- tę nie m ie li większych trudności, ze znale- 
cą nauczycieli. O tym , że samokształcenie j  zieniem lokali. Przeprowadzono także ak-
ideologiczne w w yb itny  sposób podniosło 
poziom nauczania i wychowania świadczy 
fa k t wyróżnienia przez Wojew. W ydział 
O światy 12 lekcji, spośród 18 zw izytow a­
nych. Dowodem., skuteczności pracy ZOZ 
.jest wydatne zmniejszenie się liczby ocen 
niedostatecznych, podniesienie się fre­
kw e nc ji uczniów oraz czynny udział m ło­
dzieży i nauczycieli w pracach społecz­
nych, .jak ochotniczy zaciąg do brygad 
żniw nych SP. udział w akc ji spisowej 
analfabetów, ankie tyzacji do dowodów 
osobistych, w akc ji' popularyzującej Kon­
stytucję , Program F rontu Narodowego 
i w kam panii wyborczej do Sejmu Pol­
skie j Rzeczypospolitej Ludowej. Wszyscy 
członkowie ZOZ po zdaniu obowiązujących 
ko lokw iów  i egzaminów ideologicznych po- 
s tanow ili w dalszym ciągu dokształcać się 
po lityczn ie i zawodowo.

Kom isja w ytwórcza ak tyw n ie  współdzia­
ła  w dyrektorem  szkoły w walce o w yn ik i 
nauczania, staw iając na swych naradach 
wytwórczych najważniejsze problemy w y­
chowawcze i dydaktyczne Gdy np. s tw ie r­
dzono, że uczniowie nie przestrzegają re­
gu lam inu szkolnego, poświęcono jedną na­
radę temu zagadnieniu. W toku narady 
członkowie ZOZ doszli do wniosku, że ko­
nieczne jest stałe odwoływanie się do re­
gu lam inu uczniowskiego w każdym w y ­
padku przekroczenia przepisów, że nie po­
w in ien on być czymś m artwym . Podob­
nie gdy spostrzeżono nieracjonalną orga­
nizację powtarzania m ateria łu  program o­
wego w okresie przedegzaminacyjnym, 
przenalizowano tę sprawę na naradzie w y­
twórczej. zorganizowano lekcje dodatko­
we. repetytoria, a także postarano się o to. 
aby nauczyciele opracowali plan prac k la ­
sowych i powtórek w celu un ikn ięcia zbie­
gania się term inów  Gdy w w yn iku  klasy-

cję choinkową dla dzieci nauczycielskich czego powstawały zatargi między n im i
i postarano się dla jednej z koleżanek 
o urlop  zdrowotny na sanatoryjne leczenie 
Kasa zapomogowo-póżyczkowa była racjo­
naln ie wykorzystywana, przez członków 
ZOZ: udzielono pożyczek i zapomóg na 
sumę 5700 zł.

K om isja  sanitarno-porządkowa rozw inę-

I I I  K onkurs  „G łosu  N auczycie lskiego“

Jak pogłębiam u ucznióiu znajomość 
' K raju  Rad

Miesiąc Pogłębienia P rzy jaźn i Polsko- 
Radzieckiej stał się dla szkoły n r 3 w Ra­
dzionkowie okazją do zamanifestowania 
uczuć przyjaźn i dla narodu radzieckiego. 
Znalazły one swój wyraz w pracy le kcy j­
nej i pozalekcyjnej: w podejmowanych zo­
bowiązaniach, gazetkach ściennych, w w y- 
pracowaniach piśm iennych, w pogadan­
kach, pdczytach i akademiach, w zbioro­
wym  oglądaniu film ów  radzieckich, w u- 
czestniczeniu w w ie lk im  Konkursie „T ry ­
buny Robotniczej“  pod hasłem: „Czy znasz 
Związek Radziecki“ oraz w konkursie 
„Dziennika Zachodniego“ .

Z okazji Miesiąca Pogłębienia P rzyjaźni 
Polsko-Radzieckiej lekcje stały się środ­
kiem  popu laryzacji osiągnięć młodzieży 
radzieckiej.

W zorując się. na młodzieży komsomol- 
skiej, uczniowie naszej szkoły postanowili 
wykazać więcej niż dotąd zainteresowania 
nauką, s tarannie j odrabiać zadania, wzmóc 
działalność w dziedzinie pomocy koleżeń-

m etry, model lunety z teodolitem ; wszyst­
kie pomoce wykonane bardzo starannie 
i estetycznie, przy czym, co na jw ażn ie j­
sze, modele te były czynne. Kółko a rty ­
styczne . skupia młodzież, która nie posia­
da zainteresowań technicznych. Z dzien­
nika tego kółka wyn ika, że w bieżącym 
roku członkowie jego nauczyli się już 
tańca „przodek szamotulski“ , przygotowu­
ją  też inscenizację „Ś w itez iank i“ , na szkol­
ny wieczór m ickiew iczowski, zorganizowali 
wieczór bajek M ickiew icza itp. Młodzież 
wykazująca zdolności lite rack ie  „wyżywa 
się“  w gazetkach ściennych, na które zor­
ganizowano stały konkurs z nagrodami, 
a w Miesiącu Przyjaźni Polsko-Radziec­
k ie j klasa V II  zdobyła nawet I miejsce 
na konkursie powiatowym. Młodzież klasy 
V II od dwóch la t koresponduje systema­
tycznie z uczniami moskiewskiej szkoły 
nr 342 oraz ze szkołą, średnią w Taszkien­
cie. Jaka była radość dzieci, gdy w odpo­
wiedzi na wysłane podarki dla radziec­
kich kolegów otrzym ały piękną szkatułkę 

j wykonaną przez uczniów szkoły nr 342 
oraz dwa album y: O Moskw ie (wykonane 
przez dzieci) i piękny album TretiakoW - 
skiej G ale rii Sztuki w Moskwie.

Poważną przeszkodą w pracy jest prze­
ciążanie uczniów przez nauczycieli praca­
mi domowymi. Szczególnie wiele zadawał 
do domu kolega uczący jęz. rosyjskiego. 
Młodzież skarżyła się, wychowawczyni 
porozmawiała z nauczycielem i udało się 
go przekonać, że postępuje niewłaściw ie 
Aby jednak ustrzec się w przyszłości nd 
takich błędów i aby mieć kontro lę nad 
ilością zadawanych lekc ji we wszystkich 
klasach, wychowawcy klasowi zaprowa­
dzili „Dzienniczki zadawanych lekc ji do 
domu“ . Dziennik tak i posiada ru b ryk i: 
data, przedmiot, treść zadania, ustnie czy 
pisemnie i przew idywany czas wykona­
nia. Już samo wprowadzenie dzienników 
przyczyniło się do racjonalniejszego roz­
kładu prac domowych.

„W  pracy wychowawczej nie un iknę­
liśm y początkowo jednak błędu — opo­
wiada kierowniczka szkoły kol. Stempowa 
— było nim oderwanie się od rodziców 
i organizacji harcerskiej. W ydawało się 
nam, że sami podołamy wszystkiemu“ .

Z
„A  ja k  jest teraz? — zapytujem y kol.

Chrzuszczyńską.

„Początkowo rodzice nie przychodzili 
na zebrania — odpowiada kol. Chrzusz­
czyńska. — Obecnie co miesiąc odbywają 
się rodzicielskie zebrania każdej klasy t 
to przy niemal 100% frekw encji. Jak 
przełamaliśm y opór rodziców? Bardzo 
prosto.

Zaczęliśmy organizować systematyczne 
wystawy prac uczniwskich przeznaczone 
specjalnie dla rodziców. Każdy ojciec i 
matka chętnie oglądali prace swych dzie­
c i* ! porów nywali je z pracami ich koie- 
gów“ . Inną form ą zachęcania rodziców 
do współpracy stała się poradnia peda­
gogiczna czynna codziennie od godz. 16 
do 19, w godzinach dogodnych dla ludzi 
pracy, w k tó re j dyżurni nauczyciele i k ie­
rownicy szkoły stale udzielają porad w 
trudnie jszych przypadkach wychowaw­
czych, om awiają pracę zachowania się 
uczniów. Rodzice hospitują lekcje, odwie­
dzają domy uczniowskie, pełnią dyżury 
na przerwach, sprawdzają czystość dzieci, 
pomagają także m aterialn ie, konserwując 
meble, odmalowując sprzęty, pomieszcze­
nia itp.

Na nasze pytanie dotyczące w ipó łp ra -
cy z organizacją harcerską kol. Chrzusz­
czyńska uśmiecha się: „Przecież cały mój 
ak tyw  tó harcerze, bez nich nie podejmę 
żadnego zadania. Pomagam im jednak 
także w ich pracy organizacyjnej, uczęsz­
czam na zb iórki, pomagam w urządzaniu 
uroczystości i obchodów. Dużo uwagi po-

Radzieckim, w ie lk ie  _ i_ wspaniałe budowle ¡ borczym om awiając z harcerzami poszcze- 
~  ■ - golnę kandydatury i radząc im, kto  za­

sługuje na wybór do rady zastępu“ .

P liĘ M  W W W W Í

dyżurów w szkole i poza szkołą.
Członkowie ZOZ uważając za pierwsze 

zadanie pracę w szkole nie zapominali 
o działalności społecznej w środowisku, 
m. in. w ramach współpracy miasta ze 
wsią zorganizowali w czterech wsiach w ie-

wanym  przez członków ZOZ. Aby nie do­
puścić do nierównego obciążania poszcze­
gólnych członków pracą społeczną, pro­
wadzi # ię  ścisłą ewidencję działalności po­
szczególnych kom is ji i członków.

Zasadniczym niedociągnięciem w pracy 
ZOZ. jak  wykazało zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze, była niedostateczna opieka 
nad m łodym i nauczycielami, w w yn iku

a młodzieżą, jak  .też zbyt mała pomoc 
udzielana opiekunce św ie tlicy  w rozpla-. 
nowaniu zajęć św ietlicowych. Tym  nie­
m nie j należy uznać, że ZOZ w Olkuszu 
wykonała dużo dobrej pracy związkowej.

W A C ŁA W  CHW ASTEK 
W olbrom

skje j słabszym uczniom, a przez to zm niej- 
f ik a c ji rocznej okazało się, że pewna ilość i  szyć ilość stopni niedostatecznych do m i- 
uczniów będzie zdawała egzaminy popraw- nim um . aby w  1 n spotób włączyć się w 
kowe,’ na naradzie wytw órczej ZOZ ómó- | szeregi rea lizatorów Planu 6-letniego. 
w iono środki pomocy tej m łodzieży w cza- Oto n iektóre przyk łady naszej pracy, 
sie w akacji, wyznaczono dyżury nauczy- I Częstym tematem pogadanek z m łodzie- 
c ie li i omówiono form y organizacji pracy | żą naszej szkoły była bohaterska A rm ia  
w akacyjne j z tym i uczniami. Narady w y- I Radziecka. P.odobnie jak  w  latach ubieg-
twórcze zw róciły  uwagę rady pedagogicz­
ne j, m łodzieży i kom ite tu rodziecielskie- 
go na zasadnicze problem y wychowawcze 
szkoły, pobudziły do kry tyczne j oceny 
w łasnych metod pedagogicznych, a także 
metod uczenia się młodzieży w domu. ZOZ 
zapraszała na narady wytwórcze, w za­
leżności od tem atyki, przedstaw icie li pa r­
t i i ,  kom ite tu  rodzicielskiego i ZMP, jak  
też wychowawców in te rna tu  i  pracow ni­
ków  adm in is trac ji szkolnej.

N ie zapomniano także o pomocy m ło­
dym  nauczycielom, k tórzy  w iele zyskali 
na organizowanych przez ZOZ koleżeń­
skich hospitacjach lekc ji. Zorganizowano 
23 takich hospitacji, na k tórych m łodzi ko­
ledzy mogli zestawić własne metody p ra­
cy z me 
świadczonych
ten sposób z ich pomocy. j dzież opowiadanja przedstawiciela Odro-

Kom isja  ku ltu ra lno-ośw ia tow a troszczy- j dzonego W ojska Polskiego — uczestnika 
ła się o organizowanie życia ku ltu ra lnego | wa!k 0d Lenino aż po B erlin , iiustru.jące-

łj'ch i w tym roku młodzież pod k ie run­
kiem wychowawców uporządkowała groby 
1 ozdobiła je kw iatam i. W dniu święta zmar­
łych u form ow ał się pochód młodzieży na­
szej szkoły wraz z wychowawcami. ¡Dzie­
ci niosły kw ia ty  i wieńce z własnoręcznie 
w ykonanym i napisami ną szarfach: „B o ­
haterskim  Żołnierzom Radziecjrim — ucz­
niow ie Szkoły n r 3 w  Radzionkowie“ .

Uczniowie i nauczyciele w zię li również 
udział w pochodzie, k tó ry  w dniu 7 lis to ­
pada z udziałem miejscowego społeczeń­
stwa przemaszerował przez miasto na 
cmentarz żołnierzy radzieckich.

Nasza młodzież brała udzia ł/w  akademii, 
zorganizowanej w  Domu K u ltu ry , k tóra 
poświęcona została bohaterskiej walce

Opuszczaliśmy Szkołę Podstawową nr 2 
w Inow rocław iu z pełnym uznaniem dla 
pracy kol. Chrzuszczyńskiej, która poka­
zała. ja k  dużo' można zrobić, gdy wycho­
wawca klasowy żyje swoją pracą.

P. S.
Inow rocław

W świetle uchwał XIX Zjazdu KPZR

J g J i  ó C o l d  W i k  W 1 ' d S n t  l l l c I U U  V U l  d — , i • i  i • • . . , . _  . . .  m  .
ł odami =tarszvch hardziei do- stalingradzkie;) a zwycięstwu a rm ii radziec- siącu Pogłębienia P rz f jaźn i Polsko-Ra- 
nydi^nauc?yćfeli,< korzysta j ąc w k i ?  ^  krw iożerczym  faszyzmem. j dzieckie.j Szkolne Koło P rzy jac ió ł Związ­
ku 7 ioh nnrnmw I Z uwa§9 1 skupieniem wysłuchała m ło - ku  Radzieckiego zorganizowało wystawę

Robotniczej" pomógł m i poznać lepie j „ . . .  _______ ____
w ie lk ie  przeobrażenia przyrody w Związku święciłam zbiórkom sprawozdawczo-wy"
Radzieckim, w ie lk ie  i wspaniałe b u d o w le 1 ~~—  —....... ----
komunizmu. Dzięki konkursow i poznaję 
pracę ludzi radzieckich, poznaję nazwiska 
bohaterów“ .

Również inne wypowiedzi uczniów 
świadczą o tym , że konkurs zwiększył za­
interesowanie młodzieży Zw iązkiem  Ra­
dzieckim, k tóre szkoła będzie dalej rozw i­
jać. Młodzież naszej szkoły prosi teraz
0 dalsze podobne konkursy, w których 
chętnie weźmie udział.

K onkurs „Dziennika Zachodniego? pod 
hasłem: „Podróż przez W ie lk i K ra j“  rów ­
nież cieszył się w ie lk im  powodzeniem. Za 
przykładem  wychowawców uczniowie spo­
rządzili sobie teczki, w któ rych  składali 
kole jne w yc ink i z gazet.

Systematyczne składanie w ycinków  za­
praw ia uczniów do objęcia całości k o n ku r­
su, a także budzi zainteresowanie prasą 
codzienną. Pomogło także odciągnąć m ło­
dzież od złych w p ływ ów  u licy  — wałęsania 
się itp . Często w ieczoram i uczniowie zaję­
ci by li w  szkole w łaśnie odgadywaniem
1 rozw iązywaniem  konkursu.

W  planie wychowawczym naszej szkoły
w iele mie.iscą poświęcono popularyzacji 
Festiwalu F ilm ów  Radzieckich. F ilm y  ra­
dzieckie mają swoją tradycję  — uczą, ba­
w ią i wychowują.

W ychowawcy w pogadankach zwracali 
młodzieży uwagę na fakt, że tegoroczny 
Festiwal odbywa się1 w atmosferze uczuć 
szczególnie podniosłych w związku z w ie l­
kim , o h istorycznym  znaczeniu’ X IX  Z jaz­
dom KPZR i 35 rocznicą W ie lk ie j Rewo­
lu c ji Październikowej. Podkreślali, że f i l ­
m y radzieckie to przegląd na jśw ie tn ie j­
szych osiągnięć przodującej w  świecie 
sztuki film ow ej.

Uczniowie oglądali f ilm y  festiwalowe 
zbiorowo. Po w yśw ietlen iu  f ilm u  młodzież 
prowadziła żywe dyskusje na tem at boha­
terów  film ow ych, fabuły, w idzianych k ra j­
obrazów.

W ystawa K siążk i Radzieckiej. W Mie

Z najgłębszym oburzeniem, z na j­
głębszym wstrętem p rzy ję li wszy­
scy uczciw i ludzie wiadomość o 
zbrodniczej działalności bandy leka- 
rzy-m orderców , k tórzy  na polecenie 
w yw iadu amerykańskiego zamordo­
w a li tow. Andrzeja Żdanowa, jedne­
go z na jw yb itn ie jszych teore tyków  
socjalizmu, oraz A. S. Szczerbakowa, 
wybitnego działacza p a rtii kom un i­
stycznej ZSRR.

LE K A R ZE  — MORDERCY
Jak zeznał aresztowany zbrod­

n iarz Wowsi, lekarze - m ordercy 
zwerbowani przez w yw iad am ery­
kański za pośrednictwem sy jon i­
stycznej, nacjonalistyczno - burżua- 
zy jne j organizacji „J o in t“  o trzym a li 
dyrektyw ę „w  sprawie lik w id a c ji 
k ie rowniczych kadr ZSRR“ . Leka­
rze ci, w ykorzystu jąc swe stanow i­
ska p row adzili od la t zbrodniczą 
działalność, która  prze jaw ia ła się w 
staw ian iu fałszych diagnoz, w stoso­
waniu szkodliwych metod leczenia, 
podważając w ^ te n  sposób zdrowie 
oraz uśm iercając poddanych swej 
opiece chorych. Tą metodą dopro­
w adz ili do śm ierci towarzyszy Żda­
nowa i Szczerbakowa. Tym  sposo­
bem chcieli zgładzić bohaterów 
ZSRR, w yb itnych dowódców o k ry - 
tej/ chwałą A rm ii Radzieckiej — 
m arszałków Wasilewskiego, Gowo­
rowa i Koniewa.

„P row odyrzy USA oraz ich 
„m łodsi partnerzy“  angielscy — p i­
sze dziennik „P raw da“  w a rtyku le  
redakcyjnym  poświęconym w y k ry ­
ciu zbrodni lekarzy-m orderców — 
wiedzą, że niem ożliwe jest w  drodze 
pokojowej zdobycie panowania nad 
innym i narodami. Przygotowując się 
gorączkowo do nowej w o jny  św iato­
wej, nasyła ją oni usiln ie na zaple­
cze ZSRR i  k ra jó w  dem okracji lu ­
dowej, swoich agentów, us iłu ją  zrea­
lizować to, co nie udało się h itle ro w ­
com — utw orzyć w  ZSRR swoją dy­
wersyjną „p ią tą  ko lum nę“ . F inan­
sowaniu te j „p ią te j ko lum ny“  zło­
żonej ze skrytobójców, szpiegów 
i  d.ywersantów służy osław iony 100- 
m ilionow y fundusz trum anow ski, 
służą setki m ilionów  dolarów asyg- 
nowane na te cele przez rząd USA.

FA S ZY ZM  W  USA
Szpiegostwo i  skrytobó jstw o to 

jeden z odcinków im peria lis tycz­
nych przygotowań wojennych. Bo­
w iem  im peria liśc i nie cofa ją się 
przed żadną zbrodnią, by osiągnąć 
swe cele. W  swoim k ra ju , w  Sta­
nach Zjednoczonych, organizują „le - 

1 galne" m orderstwa — morderstwa, 
k tó rym  towarzyszy rozprawa sądo­
wa. Pragnąc zastraszyć am erykań­
skich obrońców pokoju, działaczy 
postępowych, skazali oni na karę 
śm ierci m ałżonków Juliusa i Ethei 
Rosenberg. Sprawa Rosenbergów, 
k tórych amerykańscy im peria liśc i 
chcą zamordować d! a tego, że nie 
przyznali się do nie popełnionych 
czynów, dlatego, że nie chcie li zo­
stać prow okatoram i w rękach ame­
rykańskie j po lic ji, jest jaskrawą 
ilus trac ją  słów wypowiedzianych 
przez tow. Malenkowa na X IX  Z je- 
ździe Kom unistycznej P a rtii Zw iąz­
ku Radzieckiego: „Przygotowaniom  
do w o jny  towarzyszy niesłychane 
rozwydrzenie m iłita ryzm u  ciążącego 
nad całym życiem i  bytem  po­
wszednim ludności k ra jó w  obozu 
im perialistycznego, wściekła pfensy- 
wa reakc ji przeciwko masom pra­
cującym  i faszyzacja całego reżimu 
w  tych k ra jach “ .

A M E R Y K A Ń S C Y
PRO W O KATO RZY

U lubioną bronią am erykańskich 
podpalaczy świata jest prowokacja. 
H is to ria  półtorarocznych rokowań 
rozeim owych w  K ore i stanow i w ła ­
ściw ie nieprzerwane pasmo am ery­
kańskich prow okacji, zm ierzających

do zerwania rokowań. I tak np. w 
ostatnich dniach amerykańscy im ­
peria liści poczynili dalsze próby zer­
wania porozumienia w sprawie 
neutra lne j s tre fy w Kaesong, gdzie 
toczą się rokowania rozeimowe. Raz 
po raz am erykańskie samoloty bom­
bardujące dokonują prow okacy j­
nych przelotów  nad strefą Kaesong. 
czym amerykańscy agresorzy dają 
dowód — ja k  podkreśla korespon­
dent agencji Nowych Chin — że 
pragną uczynić dalszy k rok  na d ro ­
dze do rozszerzenia w o jny w Korei.

p.a n g u N s k ie
M A C H IN A C JE

G orliw ym i pomocnikami amery­
kańskich organizatorów trzeciej 
w o jny św iatowej są przywódcy pra­
w icy socjalistycznej. Jeszcze jeden 
tego dowód m ieliśm y w Rangunie, 
stolicy Burm y, gdzie obradowała, o- 
statnio tzw. „konferencja p a rtii so­
cja listycznych kra jów  azja tyckich“ . 
W  obradach wzią ł udzia ł w  charak­
terze „obserwatora“ tak zaprawio­
ny w  zdradzie własnego # a ro d u  so­
cja ldem okrata, ja k  A t t le *  z Labour 
Party. W zię li również udział titow - 
cy — Dżilas i Bebler. A ttlee  udał się 
w  daleką podróż, by skłonić azja­
tyck ich  socjaldem okratów ,do przy­
stąpienia do osławionego Comisco, 
czyli ..m iędzynarodówki socja li­
stycznej“ . którą amerykańscy impe­
r ia liśc i chętnie posługują się w 
swych przygotowaniach wojennych. 
Nie osiągnęli jednak swego celu. 
A zja tyccy socjaldemokraci, bojąc się 
u tra ty  resztki swych w p ływ ów , nie 
m ogli pozwolić sobie na tak kom ­
prom itu jący  krok, jak  przystąpię^ 
nie do organizacji, k tó ra  jest narzę­
dziem w rękach am erykańskich cie- 
mięŻ5'c ie li, w  rękach śm ierte lnych 
wrogów ludów  A z ji.

DO BRAN A K O M P A N IA
20 stycznia H a rry  T rum an opu­

ścił B ia ły  Dom. W fo tek i prezyden­
ck im  zasiadł „godny“  jego następca, 
gen. D w igh t Eisenhower, którego 
w ie lk ie  monopole amerykańskie 
upa trzy ły  sobie na nowego prezy­
denta USA.

Eisenhower dobra ł sobie do 
współpracy ludzi, na k tó rych  w ie r­
ność i oddanie może w  pełn i liczyć 
w ie lk i kap ita ł am erykański. Cho­
ciażby z tego powodu, że oni sami 
są w łaśnie przedstaw icie lam i mono­
poli. Sekretarzem stanu został John 
Foster Dulles, człowiek, k tó ry  nigdy 
nie k ry ł swych h itle row sk ich  sym­
p a tii i sam przy łoży ł rękę do za­
płodnienia h itlerow skiego przem y­
słu zbrojeniowego am erykańskim i 
dolaram i. Podsekretarzem Stanu 
został gen. Bedell Sm ith, szef ame­
rykańskiego wyw iadu, jednym  sło­
wem — ober-szef skrytobójców, 
szpiegów i dywersantów pracują­
cych w służbie amerykańskiego w y­
wiadu. Na innych stanowiskach Zna­
leźli się ludzie, tym i czy innym i w ię­
zami powiązani z w ie lk im i monopo­
lam i, a przede wszystkim  z amery­
kańskim  przemysłem zbrojeniowym . 
Sekretarzem spraw wewnętrznych 
został Douglas Mac Kay, członek 
faszystowskiego „Leg ionu A m ery ­
kańskiego“ .

*
S ekre taria t prasowy Eisenhowera 

doniósł, że Dulles oraz in ny  b lisk i 
w spółpracownik generała -  prezy­
denta, Stassen, udadzą się w kró tce 
do Europy dla „zbadania nastro­
jó w “ , dla „zm ierzenia panującej tam 
tem pera tu ry“ , ja k  pisze bu rżuazyj- 
n y  dziennik francuski „M onde“ . "

Dulles i Stassen niepotrzebnie się 
trudzą. Narody nienawidzą am ery­
kańskich podpalaczy św iata i gdy­
by istotn ie badano nastro je te rm o­
metrem, zachodziłaby obawa, że ża­
den term om etr nie w y trzym a łby  ba­
dania stosunku narodów do am ery­
kańskich im peria listów .

T. RUBACH

Podnieść poziom pracy ogniw związkowych
«“SSEIi » a t S i S :  1 $r,b%kS!‘i  r«“ ' ** •*«■»
czarna w zakresie szkoły średniej oraz po- zamaskowania faktycznego stanu w dzie- , W związku z tym  należy w yrabiać w 
‘ “ hmcznego kształcenia staw ia ją  pized dżinie w yn ików  nauczania, przeciwko \ m łodych kadrach potrzebę uczenia się od 

związkiem nauczycielskim  w ie lk ie  i odpo- sztucznemu podwyższaniu ocen wystaw ia- bardziej doświadczonych chęć korzystan ia
nych uczniom. 1 - - -w iedzialne zadania.

Pierwszy wniosek, ja k i w yp ływ a z 
uchwał X IX  Zjazdu dla wydzia łów  ośw ia­
ty, ja k  również dla zw iązkujoauC zycie l- 
skiego — to pełna 
nauczania w  zakresie 
n iej. A n i jedno dziecko

j  z ich wskazówek, poczucie odpow iedzial- 
Organizacja związkowa powinna rów - j  ności za swoją pracę i  pracę całego ko - 

nież zdawać sobie sprawę z tego, że złe w y- j  A ktyw u .
Organizując pomoc koleżeńską wśród 

tworząc atmosferę 
przyjaźn i w  zespo-

nie powinno pozostać poza szkołą, an i i ŁV' " “ ‘C‘  » w « i * ,  ^ « u w .n u w u  j -- ..ależy stale pamiętać
jedno też nie powinno opuścić szkoły przed ™  nauczyciela bywa często powierz- , o wskazaniach Lenina: 
je.j ukończeniem. Bez urzeczyw istn ien ia chowne, metConKretne i biurokratyczne,
tego postulatu nie można m ówić o p rże j- Podniesienie poziomu k ie row n ic tw a to jed- 
*-• ’ . . .  no z ważnych zadań organizacji zw iąz-

członków. Wygłaszano re fera ty w yw o łu ją ­
ce żywą dyskusję na takie tematy, jak  
„Realizm  socjalistyczny w sztuce radziec- 

■ k ie j“ , „S ta linow sk i plan przeobrażenia 
przyrody  i budowle kom unizm u“ , „Rola 
wychowawcy klasowego?, „Prace pozalek­
cyjne i ich znaczenie wychowawcze“ itp. 
R eferaty te w widoczny sposób pomagały 
nauczycielom w pracy, np. następstwem 
re fera tu  o pracach pozalekcyjnych było 
założenie w szkole 7 kółek zainteresowań.

Formą pracy ku ltu ra lno -ośw ia tow e j sta­
n o w iło  wspólne uczęszczanie w czasie Fe-, 
s tiw a lu  F ilm ów  Radzieckich do kina i te­
a tru  w Katow icach, z k tó rym  ZOZ za­
w arła  umowę o dostarczanie co miesiąc 
ulgowych b ile tów  dla wszystkich człon­
ków . Kolegów posiadających uzdolnienia 
plastyczne wciągnięto do prac związanych 
z przygotowaniem  w ystaw y pt. „W ie lka

go bezprzykładne w dziejach ludzkości bo­
haterstwo, odwagę 1 poświęcenie żołnierzy 
radzieckich.

W yrazem szczerego um iłow ąnia żołnie­
rzy bratniego narodu przez uczniów naszej 
szkoły było kom pletowanie w ycinków  i r y ­
cin z okresu w a lk w  celu założenia albumu 
poświęconego bohaterskiej A rm ii Radziec­
kie j.

K onkursy: Zachęceni przykładem  w y­
chowawców, uczniowie klasy p iątej, szó­
stej i .siódmej naszej szkoły uczestniczyli

wystawę
książki radzieckiej połączoną ze sprzeda­
żą lo te ry jną . W jednej z klas na k ilk u  
stołach wyłożono książki radzieckich auto-

ściu do powszechności nauczania w za­
kresie szkoły dziesięcioletniej.

Szczególną uwagę powinna zwrócić o r­
ganizacja związkowa na realizację p o li­
technicznego kształcenia. Nie pow inno być 
an i jednego ko lektyw u szkolnego, k tó ry  
by nie rozw iązyw ał praktyczn ie tego zada- 

j nia: odbywania wycieczek do fabryk, o r­
ganizowania pracy na działkach przyszkol­
nych, prowadzenia zajęć w  laboratoriach 
i pracowniach, wszczepiania uczniom p ra k ­
tycznych nawyków  w toku nauczania po­
szczególnych przedmiotów.

Zadaniem ogniw zw iązkowych jest, zor

kowej.
Zadaniem każdej zakładowej organiza­

c ji zw iązkowej szkoły, domu dziecka, 
przedszkola, w ydzia łu  ośw iaty jest w y k ry ­
cie niedociągnięć w  swojej pracy, w p ra­
cy a d m in is tra c ji i  w  pracy całego zespołu 
pedagogicznego, ja k  również wskazanie 
środka ich z likw idow ania.

Na zebraniach ogólnych i  p rodukcy j-

Be.dziemv tak pracować, aby wpoić 
w świadomość mas hasło: „wszyscy za je d ­
nego, jeden za wszystkich“ .

Regularne przeprowadzanie zebrań związ­
kowych, rzeczowe om awianie na nich za­
gadnień produkćy jnych i  organizacyjnych, 
upowszechnianie najlepszych doświadczeń 
z jednoczesnym zastosowaniem k ry ty k i 
niedociągnięć w pracy każdego pracow ni­
ka, ja k  też całego ko lek tyw u  — oto zada- 
dama każdej organizacji zw iązkowej.

Organizacje związkowe zobowiązane są
nych, na zebraniach ak tyw u  ogniw  zw iąz- ze wszystkich s il propagować pozytywne 
kow^ych należy stw7arzać w a run k i sprzy ja- i przyk łady pracy i śm iałe poczynania 
jące do k ry ty k i oddolnej; trzeba ją  roz- przodowników i nowatorów, wszechstron- 
w ijać  i wypowiedzieć n ie litościw ą i kate- nie upowszechniać ich doświadczenia, aby

rów. W ystawę zw iedzili uczniowie oraz ganizowąnie szerokiej konsu ltac ji w spra- : goryczną walkę wszelkim  form om  kneblo- Podciągnąć pozostałych kolegów do ich po- 
rodzice dzieci, obecni w szkole na zebraniu w ' e kształcenia politechnicznego dla nau- j  wania k ry ty k i.  j  ziomu.
rodzicie lskim . W zbudziła ona w ie lk ie  za- | c ie li oraz propagandy najnowszej tech- j  Decydującą rolę w  te j pracy odgryw ają j  Organizacje związkowe pow inny ożyw ić 
interesowanie, zbliżyła naszych uczniów | n.lk l radzieckiej. Ogniwa związku nauczy- 1 zakładowa organizacje związkowe. W sku- : działalność domów nauczyciela, b ib lio tek

cie,skiego pow inny nawiązać ko n k ta k t z : tek tego wzrasta rola k ie row n ików  te- : związkowych, troszczyć się o rozwój ich
v«; I       _______ i _ ; ciooi 1X7 śn-i ^ I , t  v r v  t  • i

i ich rodziców do książki radzieckiej.
W ie lk im  powodzeniem cieszyły się rów ­

nież w ieczory lite rack ie  oraz konkursy 
pięknego czytania. W czasie tych wieczo­
rów  czytano książki au torów  radzieckich, 
po czym młodzież żywo nad n im i dyskuto­
wała. K onkurs recytatorski w języku ro­
syjskim  liczy ł w ie lu uczestników, nagro-

w IV  W ie lk im  Konkursie  „T ryb u n y  Robot- j dzónych książkami. Na terenie szkoły zor-
n iczej“  pod ty tu łem  .„Czy znasz Związek 
Radziecki“ . Codziennie można było zoba­
czyć g rupk i chłopców studiujących prze­
różne .mapki, kalendarze, broszury, czaso­
pisma, atlasy itp.

V? zadaniu domowym na, temat: „Co m i 
daje uczestniczenie w konkursie“  uczeń

w o jna  ojczyźniana Zw iązku Radzieckiego j Jacek W ydro pisał; „K onkurs  „T rybuny

ganizowano także czytanie prasy radziec 
k ie j.

Miesiąc P rzyjaźni sta ł się w naszej 
szkole w ie lk im  przeżyciem dla młodzieży, 
przyczynia jąc się do dalszego pogłębienia 
wiedzy o ZSRR, a także i pogłębienia uczuć 
p rzy ja źn i.d o  narodów radzieckich.

Godło: „P rzy jaźń “

in nym i zwnązkami zawodowymi, z kołcho­
zami i sowchozami, aby pozyskać ich po­
moc w organizowaniu wycieczek do za­
kładów  produkcyjnych i w  zaopatrzeniu 
pracowni szkolnych w  - odpowiednie przy­
rządy i pomoce naukowe.

Ważnym zadaniem organizacji zw iązko­
wej jest w a lka o w łaściw y stosunek wszy­
stkich członków związku do pracy zawo­
dowej. Powodzenie w rea lizac ji tego za­
dania zależy od podniesienia poziomu dzia­
łalności ogniw zw iązkowych w  dziedzinie 
pracy wychowawczej i organizacyjnej, prze­
de wszystkim  od rozw ijan ia  w  kolektywach 
pedagogicznych k ry ty k i i  sam okrytyk i, 
szczególnie zaś — k ry ty k i oddolnej.

go ogniwa związkowego — przewodni- ■ sieci. W św ietle uchwal X IX  Zjazdu o r- 
czącego rady m iejscowej i członków ko- gamzacje związkowe pow inny wykazać 
m is ji w yłon ionych w ZOZ. Stworzenie w  I w ięcej trosk i o sprawy bytowe nauczycie- 
szkole, domu dziecka, przedszkolu, w  w y - % uporczyw ie dbać o to, aby uchw ały rzą- 
dziale ośw iaty zwartego, mocnego ko lek- du o ulgach i p rzyw ile jach dla nauczycieli 
tyw u — to główne zadanie zakładowej o r- , by ły  konsekwentnie realizowane, 
ganizacji zw iązkowej. Siła zorganizowane- Każdy działacz związkowv, każdv a k tv - 
go ko lektyw u polega przede wszystkim  na wista powinien bvć n iestrudzonym "bo iow - 
tym . ze każdy członek tego ko lek tyw u po- n ik lem  o realizację uchwał X IX  Zjazdu 
czuwa się do odpowiedzialności nie ty lko  KPZR w  dziedzinie pracy szkolnej 
za swoją pracę, lecz również za w y n ik i | i zw iązkowej, 
pracy każdego kolegi i całego ko lektyw u
w całości. Siła ko lek tyw u  polega również 
na tym , że jego przodownicy dążą do prze­
kazania innym  swego doświadczenia i pro­
wadzą aktyw ną działalność w  tym  k ie ru n -

S. G R IW K O W
Przewodniczący KC Zw iązku 

Zawodowego P racow ników  Podstawowej 
i  Średniej Szkoły w ZSRR
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Czy potrzebna jest 
w szkole skrzynka 
skarg i zażaleń?

Do Redakcji „G łosu Nauczyciel­
skiego“  w p iyną i lis i od kol. Karola 
K rólikow skiego, nauczyciela Liceum 
Pedagogicznego w  Pułtusku, pełn ią­
cego funkc ję  przewodniczącego ZOZ 
w  tym  zakładzie. W liście tym  kole­
ga pisze: 

a
„W  naszej szkole w is i „skrzynka  

zażaleń, pomysłów i  podziękowań 
W ubiegłym  roku szkolnym młodzież 
rzucała do n ie j k a rtk i anonimowe. 
W  bieżącym roku szkolnym nauczy­
cielstwo na swych zebraniach po­
wzięło uchwałę, aby do skrzynki 
zarzucano ty lko  k a rtk i podpisane na­
zwiskiem  i im ieniem  oskarżającego 
lub petenta. Uważano bowiem , iż 
skrzynka dopiero w tedy spełni swo­
ją  wychowawczą rolę, jeś li młodzież 
będzie z n ie j korzystać jawnie. Do- 
taodzono, że ty lko  przy spełnieniu 
tego w arunku młodzież w yrob i w 
sobie bolszewicką otwartość i  zrozu­
mie ważność posługiwania się w na­
szym ustro ju  k ry tyką  i  samokrytyką.

N iektóre jednak osoby z grona 
nauczycielfldego są zdania, iż do 
skrzynki zażaleń należy rzucać ano­
nimowe kartk i.

Proszę Redakcję „G łosu Nauczy­
cielskiego" o wypowiedzenie się w  
te j wychowawczej spraw ie“ .

na pytanie kol.Odpowiadamy 
Królikow skiego.

Koledzy z Liceum  Pedagogiczne­
go w  Pułtusku mają rację tw ie r­
dząc, że należy zaprawiać młodzież 
do szczerej, o tw a rte j i  odważnej 
k ry ty k i bolszewickiej. Koledzy ci 
jednak nie są konsekwentni, skoro 
uważają, że taka k ry ty k a  może roz­
w inąć się za pośrednictwem skrzyn­
k i.

Bardzo ważnym elementem k ry ty ­
k i, posiadającym w ie lk ie  znaczenie 
wychowawcze, jest wskazywanie 
błędów i niedociągnięć w pracy oso­
bie k ry tykow a ne j w  sposób bezpo­
średni, w obecności ko lektyw u zain­
teresowanego w  napraw ieniu niepo­
żądanego zjawiska. Taka form a k ry ­
ty k i posiada tę zaletę, że k ry ty k o ­
wany ma możność wytłum aczenia 
pobudek swego postępowania, w y­
jaśnienia pewnych istotnych szcze­
gółów, nieznanych k ry tyku jącym . 
Taka form a k ry ty k i um ożliw ia usto­
sunkowanie się do zarzutów pozo­
stałym  członkom ko lektyw u, co m ‘ 
bardzo istotne znaczenie dla kształto­
wania zdrowej op in ii publicznej w 
szkole. W toku bezpośredniego oma­
w iania sprawy wyw iązu je się dys­
kusja, um ożliw ia jąca uzasadnienie 
słusznego stanowiska za pomocą 
przekonywających argumentów, k tó ­
re w  rezultacie pow inny wywołać 
sa m okry  tyczne przyznanie się do 
popełnionych błędów i do wspólne­
go om ówienia środków ich usunię­
cia.

K ry ty k a  upraw iana za pośrednic­
twem k a rtk i wrzuconej do skrzynki 
prowadzi do b iurokra tyzm u w  p ra ­
cy wychowawczej. Nie każdy uczeń 
bowiem po tra fi w sposób precyzyj­
ny sform ułować swe zarzuty na p i­
śmie. a każda nieścisłość może w y ­
wołać dodatkowe i niepożądane po­
w ik łan ia .

Celem unikn ięcia tego należy sze­
roko rozw ijać k ry ty k ę  i sam okryty­
kę na zebraniach organizacji m ło­
dzieżowych, samorządów klasowych 
i szkolnego, na godzinach wycho­
wawczych, na posiedzeniach rady 
pedagogicznej, na naradach produk­
cy jnych itp. Przy tak im  rozwiązaniu 
sprawy skrzynka okaże się niepo­
trzebną.

Domaganie się przez część grona 
pedagogicznego omawianego liceum 
anonimowe! k ry ty k i może być w y ­
n ik iem  braku sprzyjających w a run ­
ków  do o tw a rte j k ry ty k i w danym 
zakładzie. Jednakże skrzynka nie 
stworzy tych w arunków , a jeszcze 
bardzie j pogłębi brak wzajemnego 
zaufania między uczniami i nauczy­
cie lam i oraz przyczyni się do stwo­
rzenia nieszczerej, niewychowaw- 
czej atm osfery w  szkole. W łaśnie 
nauczyciele i dyrekcja  szkoły po­
w inn i stworzyć w a run k i sp rzy ja ją ­
ce do k ry ty k i przez życzliw y do n ie j 
stosunek.

Do skrzynk i te ’ — ja k  tn w yn ika  
z lis tu  kok K ró likow skiego — 
uczniowie wrzucają również „po­
dziękowania“  i pomysły.

W ydaje sle nam, że podziękowa­
nia składane nauczycielom przez 
uczniów pow inny raczej należeć do 
vvj'ją tkćw  w szkole i że kartka  
wrzucona do skrzynki nie jest odpo­
w iednią form ą składania tych po­
dziękowań. Przestrzegalibyśmy tu 
ja k  na jm ocn ie j przed niebezpieczeń­
stwem w yw ołania „lizusostwa“  ze 
strony uczniów w stosunku do nau­
czycieli.

Co zaś do istn ien ia „sk rzynk i po­
m ysłów“ , to w ydaje się nam, że mo­
że ona spełnić roię wychowawczą, 
pobudzając in ic ja tyw ę  uczniów w 
k ie run ku  wprowadzenia rozm aitych 
usprawnień i  udoskonaleń w życiu 
szkoły.

do nowej aw antury wojennej, która zapełni 
ich kieszenie. Korea miała im  przynieść 
nowe żniwo, lecz, jak  stw ierdzić musiała 
nawet jedna z gazet reakcyjnych „New- 
scek“  — „Korea — to najgorsza katastrofa 
m ilita rna  w  dziejach A m eryk i“ . Inna sala 
obrazuje agresję amerykańską na Koreę, ł

>- f

.............. j
nasłani przez im peria listów  amerykańskich f  
do Polski. W gablotkach widoczne są auten- t  
tyczne dokumenty i zeznania świadczące \  
o szpiegowskiej robocie, jaką prowadzi! ?
Rł P Al TX7rTTTT i o.rJ nmorTrlroMflrl r» I 1 „1 r, i

Polski K om ite t Obrońców Pokoju zo rga -, Klasa robotnicza podjęła walkę o popra- 
ntzowal w  Warszawie (w salach dawnego J wę warunków  ekonomicznych. Manifestacje 
Arsenaiu) wystawę pod nazwą: „O to Ame- j  i s tra jk i zaczynają wstrząsać życiem Sta- 
ryka.- Analogiczne wystawy, jedynie ] nów Zjednoczonych już w  X IX  w. Jeden 
mniejsze ze względów technicznych, orga- z obrazów pokazuje polskiemu widzowi 
" l z o ^ a n f  s ó  w e  wszystkich miastach wo- j  wie lką manifestację w Chicago z dnia
)e™ , jL m a ja  1886 r „  której rocznicę święci cała ©orazuje agresję amerykańską na Koreę,

W kilkunastu salach widz kolejno ogląda I klasa robotnicza. Dzisiejsze s tra jk i potrafią stosowaną tam broń bakteriologiczną po-
obrazy, dokumenty i statystyki mówiące j zahamować całą produkcję olbrzymich ga- ! kazuje walkę narodu koreańskiego i chiń-
o przeszłości Am eryki i o je j dn iu dzisiej- j  WZ1 przemysłu. Dwumiesięczny s tra jk  me- \ skiego przeciw najeźdźcom
szym, o nieustannej walce dwóch nurtów  I ta łowców w  1952 r. unieruchom ił 380 sta- Wstrząsa widzem w idok narzędzi brat©
społecznych. A T'OVPtt bójczych. ja k im i posługiwali się mordercy

Oglądamy pam iątki z okresu w a lk i o nie- — M artyk i oraz inn i dywersanci i szpiedzy
podległość, kiedy to pod wodzą Waszyngto- “ **  * ..........
na z udziałem naszego T. Kościuszki lud I 
Am eryki wywalczy! wolność, lecz władzę 
zagarnęła burżuazja. Hasło wolności naro­
du burżuazja przekształciła w wolność uci­
sku, wyzysku k lasy robotniczej, Indian, M u­
rzynów i innych narodów. Mapa pokazuje 
konsekwentne wypieranie i niszczenie In ­
dian. "Dziesiątki tysięcy ich ginie w  ciągu 
k ilku  lat. Bogactwo kap ita lis tów  rośnie na 
wyzysku m urzyńskich niewolników. Choć 
rok 1864 stanowi datę formalnego zniesie­
nia n iewolnictwa, wyzysk pod różnym i po­
staciami prze trw ał do naszych czasów.
Obrazuje to szereg tab lic, wykresów i 
obrazków.

W walce o wyzwolenie M urzynów nie 
zabrakło głosu Polaków.

Oto w idzim y wiersz naszego w ielkiego 
poety C. K . Norwida, k tó ry  na wiadomość, 
że szlachetny obrońca M urzynów John 
B row n został stracony, w  pięknych strofach 
zawarł w ie lk ie  um iłowanie człowieka:
„Do Obywatela Johna B row n —
Przez oceanu ruchome płaszczyzny 
Pieśń Ci ja k  mewę posyłam, o Janie.
Ta lecieć będzie długo do ojczyzny 
W olnych — fbo wątp i już. czy ją zastanie...“

Niesamowite wrażenie w yw ołu je  widok 
zakaipturżonych oprawców z organizacji j 
K u -K lu x -K la n  z narzędziami zbrodni. I 
Przedmiotem ich nienawiści są M urzyni, 
wobec których stosuje się przeróżne środki 
dyskrym inacji: często bezkarnie uchodzą 
przestępstwa popełniane wobec M urzynów, 
w  tartakach robotnicy murzyńscy zarabia­
ją praw ie trżykroć m niej od białych, odsu­
wa się ich od oświaty.

N ie  m ożna o tym  m ilczeć...

w Polsce wyw iad amerykański z udzia­
łem swoich dyplomatów i zdrajców naszej 
ojczyzny. Sala ta w yw iera wrażenie poprzez 
oryginalne dekoracje. Hen, w górze, na tle  
nocnego nieba leci groźny bombowiec ze 
znakiem swastyki H itlerowskie j i godłem 
amerykańskim , a na tle groźnej łuny wo­
jennej widać szereg białych spadochroni- 
ków, na których na spokojną krainę spada- 

i ją  dywersanci, choroby i głód. Lecz w n i­
wecz obracają się te usiłowania. M order- 

| cze narzędzia, plany szpiegowskie, trucizny. 
I unieszkodliw ione leżą w  salach Arsenału.
I Optymizm ogarnia widza, gdy wejdzie 
do ostatniej sali, gdzie obrazy składają się 
w  całości na potężny hymn na cześć pokoju 
i  zwycięskiego socjalizmu. Liczba 600 m i­
lionów  podpisów w  obronie pokoju na tle 
tysięcznej rzeszy ludzi pracy i w idok sze­
regów żołnierzy — obrońców wolności — 
napełniają widza mocną w iarą w  zwycię­
stwo nurtu sprawiedliwości i pokoju, tak 
żywo odczuwanego zarówno przez masy 

i pracujące Stanów Zjednoczonych, jak  ludzi 
powiedział wtedy: „S tra jk  ten powoduje i dobrej w o li całego świata.
? "T ?° '» s*ra* łv całorocznej p rodukcji | F ilm  pokazujący bestialstwa im peria li- 

zbrojeniowej. Żaden nieprzyjaciel nie zdo- j stycznych agresorów w  Korei i pokojowe 
*  ,y tak sparaliżować naszej p ro d u k c ji.! budownictwo w  krajach tworzących socja-
Żadne bombardowanie nie zdołałoby unie1 
ruchomsć z dnia na dzień 380 stalowni na 
okres praw ie 2 miesięcy“ .

Tak klasa robotnicza protestuje przeciw 
panowaniu bankierów.

lizm  stanowi interesujące uzupełnienie 
wystawy.

Wystawę „O to Am eryka“  w inn i zobaczyć 
nauczyciele i nasza młodzież.

Wystawa w  Arsenale ma olbrzym ią w ar­
tość wychowawczą, uderza pomysłowością

„Dom  Noclegowy“  ZNP w  K rako­
w ie przy ul. Szujskiego 5, ty lko  z 
nazwy jest domem noclegowym, fa k ­
tycznie zaś na jbardzie j rażącą pa­
rodią l na jjaskraw ą karyka tu rą  tego, 
czym być powinien.

A  teraz szczegóły: Przybywający 
do Krakowa nauczyciel, któremu 
wskazano to locum, na próżno wypa­
tryw ałby jakiegoś znaku in fo rm u ją ­
cego, że na ul. Szujskiego, właśnie 
tu nod n r 5, a nie gdzie indzie j znaj­
duje się „Dom Noclegowy“  Zw iązku 
Nauczycielstwa Polskiego. Opieku­
nom tego „Dom u“  wydaje sie praw­
dopodobnie, iż można tra fić  tani 
„psim  węchem“ , po cóż więc ru jno­
wać się na niepotrzebny wydatek na 
kuono najlichszej bodaj tabliczki.

Przerażenie ogarnia każdego przy­
bysza, gdy po dogadaniu się z ja ­
kim ś przygodnym inform atorem , od­
nalezieniu b iura i  wpłaceniu 6 zł za 
nocleg wejdzie do tzw. sypia ln i. N a j­
silniejszego wstrząsu doznaje przede 
wszystkim  zmysł powonienia, wszyst­
kie „zapachy A rab ii“  nie zdołałyby 
prawdopodobnie wyrównać obrzydli­
wych odorów jakiegoś kanałowego 
ścieku, grzybowej, od w ieków  zado­
m owionej pleśni i otwartych, ob­
skurnie zanieczyszczonych ub ikacji 
znajdujących się w  najbliższym są­
siedztwie 4 izb hotelowych. Zżarta 
przez grzyb podłoga nie w ytrzym uie 
ciężaru żelaznych łóżek i  w  w ielu 
m ie;scach dosłownie się zapada.

M im o nalegań i  próśb kierownicz­
k i nie um iano się zdobyć nawet na 
zakup pasty, by stajenny wygląd 
tych pomieszczeń zmienić na odłjro- 
ł)i«ę przyjemniejszy.

Dom ten nie dysponuje, poza moc­
no sfatygowanym i kocami, ani jed­
ną kołdrą.

W takich warunkach żyją w  tym

„ho te lu “  młodzi nauczyciele pracu­
jący w Krakowie.

Zakwaterowano ich po 5 osób (ko­
leżanek i  kolegów) w  niechlujnych, 
przesyconych wspomnianą już wonią 
dwu izbach, gdzie o jak ie jś  wytężone j 
pracy um ysłowej mowy być nie mo­
że.

Na bliższe obejrzenie zasługuje 
również „gabinet“  k ie row n iczk i: 
odrapane ściany, nieopatrzone okno, 
w ilgoć. Tu magazynuje się wszela­
kiego rodzaju graty i rupiecie. Fak­
tycznie jest to też izba sypialna.

W razie potrzeby śpią tam także 
< przyjezdni nauczyciele. W domu 
noclegowym zatrzym ują się nie ty l­
ko nauczyciele — zdarza się bowiem, 
że lokal, mogący pomieścić 29 osób, 
w ykorzystu je jakaś wycieczka czy 
w  ogóle osoby nie będące członka­
m i ZNP. To bowiem, ja k  argumen­
tu ją  „op iekunow ie“ , lepie j sję Jcaiku- 
lu ie  — nauczyciel zaś, k tó ry  przy­
jeżdża niejednokrotn ie po nieprzes­
panej nocy, może z powodzeniem i 
następną noc przesiedzieć na stacji. 
Nikogo o tn głowa nie zaboli.

Odpowiedzialne są za to k rakow ­
skie władze związkowe, które, w i­
docznie oderwane od mas nauczyciel­
skich i ich potrzeb, z niezmąconym 
spokojem to le ru ją  istnienie takiego 
„Dom u“ .

In ic ja tyw y  nie rozbudził w  nich 
nawet przykład twórczego rozmachu 
przy budowie pobliskie j „N ow e l H u­
ty “ , nowego socjalistycznego osiedla 
— miasta młodzieży, żywego sym­
bolu zrealizowanych marzeń w ielu 
pokoleń.

f>as skończyć z makabryczną 
„ id y llą ", k tó re j na im ię „Dom Noc­
legowy ZNP w  K rakow ie !“

H. RO BLICZKO W A 
Grójec
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Wchodzimy do sali, gdzie plastycznie

n  . . .  , przedstawiono walkę aparatu państwowego, - * r  — -------------
, r aia S^blotAa wypełniona jest lite ra turą , j  USA, będącego na usługach bankierów im - koncepcji, bogactwem środków wizualnych 
Atora demaskuje drapieżność kapitalizm u i  perial i stycznych, ze wszystkim, co postę- \ Przekonuje w sposób nieodparty, pokazu- 
ameryKańskiego. Są̂  tam dawne i nowe j  powe. ludzkie. W ielkie marzenia p ierw- ! dokumenty, rzeczowe eksponaty, dane 
książki: „Chata w u ja  Toma“  — Be-acher- ! szych rewolucjonistów A m eryki i dzisiej- liczbowe, zdjęcia itd.
Stowe, „Za chlebcm“  H. Sienkiewicza. | szych obrońców wolności — w ie lk i b iały j  Na całość złożyła się całoroczna praca ze- 
„D ruga Am eryka“  — E. Caldwella i w iele posąg wolności (m in ia tura statuy olbrzyma ! sPału inżynierów. artystów. gra fików  
innych. z Nowego Jorku) kontrastowo odbija się od i  z udziałem inż. Hryniew ieckiego, Lr’.p:ń-

p ip m n /ą i Iruun + nm r ^ TT'TlT _______i__ '  i s t ip c fA  T D ni/*lr A lo lro rin rlu /M iri/ł-tr.
...... - iw i i u a o iy w u  L*.FiJIJci Ssię OU j _  ,

Najlepsi pisarze i poeci amerykańscy od- tia ciemnej krea tu ry  z FB I — amerykań- ! skiego, Lenicy, Aleksandrowicza. B~gu- 
ważnie w ystąp ili w  obronie praw ludz- i skiego gestapo. W idzimy o fia ry  dręczone

o-Horm? r i o . K ~  ; „u    *. ł„ - i n r7P7 im /-i .-. r>—; „  t 1 '  ■ » _
. „ __  ___  ! _ ..........u i ^ w u ,  - sławskiego craz zespołu studentów Akade-

kich. Oglądamy gablotę z ich portretam i, i Przez Kom isję do Badania Dziełainości An- j m ii Sztuk Pięknych.
' tyam erykańskiej, obrazy obozów kannych ! Wystawa da nauczycielowi nie ty lko  du- 
obliczonych na 300 tysięcy ludzi. | żo m ateriału rzeczowego, ale pokaże mu.

^ u . . . ¡że środki artystyczne mogą wzmacniać siłę
Za nawoływanie do_obrony pokoju odry- argument6w  rzeczowych, mogą przełamy­

w a n e  <J*ieci od rodziców, wtrąca do w ię -| wać nawet największe uprzedzenia, mogą

Jack London, a obok niego słowa: „K lasa 
kapitalistyczna źle k ie ru je  społeczeństwem. 
Jesteście ślepi i  chciwi...“ , W alt W hitm an — 
„Serce moje jest z wam i, rewolucjoniści. 
Z wam i — dziś, zawsze, wszędzie. Wasz 
sztandar jest moim sztandarem“ . zień. a gangsterzy, mordercy uchodzą bez­

karnie. Lansuje się ogłupiający amerykań­
ski sty] życia, by człowiek zatracił poczu­
cie dobra i zła. Cała salka jest wypełniona 
autentycznymi eksponatami — codzienną 
strawą „duchową“  fnłodzieży i dorosłych; 
osławione comicsy — nieduże książeczki 
o krzyczących tytu łach i krym inalnych ry ­
sunkach na okładce, a obok krawaty, części 
ubrania z pornograficznym i rysunkami. 
Z zabawek dziecięcych, jakie  produkuje się 
w USA, można by utworzyć m in ia turow y 
arsenał, w którym  ujrzym y obok rewolwe­
rów — bomby atomowe. Widoczny w za­
bawach ku lt wojny i mnderstwa demora­
lizu je  młodzież, powiększa przestępczość 
Obok pokazane dane liczbowe świadczą 
o upadku szkolnictwa: 4 m iliony dzieci rjie 
uczęszcza wcale do szkoły, 4 m iliony cbodzj 
do szkół, które nie odpowiadają nawet m i­
nim alnym  wymaganiom. A wśród dorosłych 
jest 10 m ilionów  analfabetów — oto „now y“ 
styl życia!

Bankierzy z Wal! Street różnymi środka­
m i chcą otumanić naród, by popchnąć go

Program  sam okształcenia ideologicznego  
na m iesiąc lu ty  1953 r. ( I I  etap)

Zarząd Główny Związku Zawodowego Nauczycielstwa Pol­
skiego komunikuje, że od 1.11.1953 r. rozpoczyna się samokształ­
cenie ideologiczne według trzyletniego programu opartego na 
programie podstaw marksizmu-leninizmu szkolnictwa wyższego.

W trzyletnim programie samokształcenia ideologicznego prze­
widuje się tematy ideologiczne z historii WKP(b) i polskiego 
ruchu robotniczego, pedagogiki i psychologii.

Pierwsze zajęcie sem inaryjne
I. W stęp:. Marksizm  - lenlnizm świato­

pogląd klasy robotniczej, oręż mas uciska-,—  p jg jąa KiaSy roDatniczej. .oręż mas ucisita-
lozpaiac w obrońcach pokoju jeszcze w.ęk- nvch i wyzyskiwanych, w walce o pokój, 
szy entuzjazm • 1 - .............................

A N TO N I SZUM SKI

K IE D Y  BĘDZIE ROZPATRZONE 
MOJE PODANIE?

W dniu 20 marca 1952 r. wysłałem  do 
M in isterstwa Oświaty przez Prezydium 
W ojewódzkiej Rady Narodowej, W ydział 
O światy w Opolu, pismo n r  336/52 z ¿rośbą 
o przeniesienie mnie do województwa poz­
nańskiego. Podałem, że mam na u trzym a­
niu  żonę i córkę. W yjaśniłem , że spodzie­
wamy się dziecka, a żona jest chora i  po­
zostaje pod stałą opieką lekarską, toteż 
musi mieszkać z córką w  Ostrowie, pod­
czas gdy ja pracuję jako nauczyciel L i-

k ilk u  dniach dopiero zauważyłem omyłkę 
i  napisałem, że proszę ty lko  o 1 pompę 
i że wpłaconą należność proszę zaliczyć 
na poczet prądnicy, k tórą otrzym am  w 
I I I  kwarta le . M inę ły  ze trzy miesiące i nic. 
ani prądnicy, ani pompy, ani pieniędzy! 
Piszę więc jeszcze raz. W rezultacie na­
desłano m i notę uznaniową na wpłacona, 
kwotę, pompy nie nadesłano, a o prądnicy 
napisano mi. że będzie w... IV  kwartale.

Ale, jak  wiemy, z realizacją programu 
i budżetu szkoła nie może czekać.

Jest publiczną tajemnicą, że „Cezas“  nie-0 ------ J 'l ■    ¿C Ilie-
ceum Pedagogicznego w  Brzegu, w  odle- ! często us iłu je  zaspokoić potrzeby i w y- 
głości 168 km  od rodziny. i magania szkół. Bo, proszę, taka niby drob-

Na moje podanie do dnia dzisiejszego na sprawa: Spróbujcie kupić ru rk i szklane
nie otrzym ałem  odpowiedzi, gdyż pismo °  różnych przekrojach. — Jest ty lko  jeden 
to_ nie zostało wysłane do M in isterstwa przekrój. Spróbujcie kupić piłkę. — Jest. 
O światy i  leży dotychczas w  W ydziale ! ale bez cfętki. Chciejcie kupić d ru tu  na

V7 W T5M  łtT r \  AT: _ __  • ........................O światy Prez. W RN w Opolu,
Trudności, k tóre mnie wówczas sk łon iły  

do wniesienia prośby o przeniesienie, teraz

przewody. — Nie ma. A lbo żarówki dziesię- 
ciowoltowe, — Też nie ma. Rozpierają się 
za to drogie m ikroskopy. Szkiełek przed-

się spotęgowały. Rodzina się powiększyła, | m łotowych też nie dostaniecie. Detaliczny
Żona iest dalei f*hrvril I nip m n.70 r\rvrvarl-»i/* I n im lrt mronrlo T-.T ^ . ;__ • __ . . .

Zdarzyło się również, że nauczycielstwo 
zwróciło się do „Cezasu“  z prośbą o urzą­
dzenie na konferencji sierpniowej wysta­
w y posiadanych pomocy naukowych. Proś­
ba ta. jednak została potraktowana jako 
w yb itn ie  fantastyczna i niem ożliwa do 
zrealizowania.

 ̂Coś tu jest nie w porządku. Nauczyciel­
stwo odnosi wrażenie, że n iektó rzy ' pra­
cownicy „CEZASU“  zamiast sprzedawać 
towar, urzędują. A szkoda, że tak jest 
Pow ita liśm y kiedyś powstanie tej ins ty­
tu c ji jako w ie lką pomoc. Mam y teraz chy­
ba prawo żądać tej pomocy.

Sezamie — „Cezasie“  — otwórz się... dla 
szkół.

Adam Owsikowski
Lubartów

Z M A R L I
nr, 'X. d,n ,u  1*1.1953 r. z m a rł kp i. L U D W IK  TO - 
TOS. k ie ro w n ik  W y d z ia łu  w  y re e h n ik u m  W 'ó - 
kw am tezym  M in . P rze m ys łu  L e k k ie g o  i w y

demokrację i socjalizm.
I I .  K. Marks i  Fr. Engels — twórcy 

naukowego socjalizmu i wodzowie między­
narodowego proletariatu.

„M anifest komunistyczny“  pierwszy 
programowy dokument socjalizmu nauko­
wego: ;

a) Historyczne w arunki powstania „M a ­
nifestu komunistycznego“ ;

b) Walka klasowa proletariatu w społe­
czeństwie kapitalistycznym  — od żywio­
łowości do w a lk i zorganizowanej;

o) „Zw iązek Kom unistów“  pierwsza m ię­
dzynarodowa organizacja proletariacka;

d) Marksizm jako wyraz potrzeb mate­
ria lnych społeczeństwa, jako wyraz pod­
stawowych interesów proletariatu, jako re­
wolucja w nauce;

e) Podstawowe założenie „M anifestu 
Komunistycznego“  — nieuchronność upad­
ku kapitalizm u, zwycięstwo komunizmu 
na całym świecie. pro le tariat grabarzem

( starego i twórca nowego ustroju, rola par- 
! t li,  „M anifest kom unistyczny“  o sprawie 
Polski. »

Zwycięstwo socjalizmu w  ZSRR — tr iu m f 
podstawowych założeń „M anifestu komu­
nistycznego";

f) „M anifest komunistyczny“  wytyczną 
działania pa rtii komunistycznych i robot­
niczych. programem w a lk i mas uciskanych 
i wyzyskiwanych o zwycięstwo socjalizmu 
na całym świecie.

L ite ra tu ra
K. M arks i Fr. Engels: „M anifest kom u­

nistyczny“  rodź. I i II.
J S ta lin : H istoria W KP(b) str. 14.
W. Lenin: „T rzy źródła i trzy części skła­

dowe m arksizm u“  (ze zbioru W. Leni­
na: Marks. Engels, m arksizm “ ).

Fr. Engels: „Rozwój socjalizmu od utopii 
do nauki“  rozdz. I.

I I  zajęcie sem inaryjne
Nauka m arksizm u-lenin izm u w  wycho­

waniu jako:
a) przezwyciężenie błędów pedagogiki

burżuazyjnej,
b) twórcza kontynuacja postępowych 

tradyc ji wychowawczych,
c) jakościowo rjnwy etap w rozwoju pe­

dagogiki dzięki oparciu je j na naukowych 
podstawach.

T e z y :
Krytyczne wykorzystanie przez m ark-

g ik i radzieckiej, jako nowego jakościowo 
etapu w rozwoju teorii i p ra k tyk i w  pracy 
naukowej i wychowawczej.

L ite ra tu ra
K a irów : „Pedagogika“ , „Nasza Księgar­

nia“  1950, t. I. s. 1—62.
A. Kałasznikow: „Oświata Radziecka w  

latach 1917—194?“, : „Nasza Księgar­
nia“  1950, s. 5— 18. M ateria! ten znaj­
duje się również w wypisach pt. „Pe­
dagogika — m ateria ły pomocnicze“  
t. I I  pod red. I. Szaniawskiego, PZWS. 
1951, s. 229—249.

M. Szewkin: „Reakcyjna pedagogika 
Johna Dewcya“ , PZWS, 1948.

Gminna Rada 
Narodowa pomaga

. . . . i . ? ^ ^ -z ' ' i “ u u j D et al i czny . . *.
zona jest dalej chora i nie może poradzić i punkt sprzedaży przy jm uje  oczywiście to ! t ła *  C7,v“ ‘ *' 1 ‘ ««vw u jueicxiego i w y-: w.r iu ji¿ iysiaiiie pi-zez niarK
sobie sama z dwojgiem  m aleńkich dzieci j co mu centrala przyśle i nie mamy o to ; w Biiisku-Bi^e1f CZOt'°Wei Siskole InżynlerskieJ j sizm-leninizm dorobku pokoleń w dzie 
bez żadnei nomocv Staram cíe» umranrrłuo i n r o f A i n   __ a  •. i dżinie oświaty i wychowania.< . , -------- --------  ; .........  p i i  f i ie  n ić im v  O LO
bez żadnej pomocy. Staram się wprawdzie | pretensji. A le  mamy pretensię do centra li 
dopomagać dojeżdżając co tydzień (168 j  że produkując nie o rien tu je  się w najważ-
km), lecz to nie rozw iązuje sprawy.

Oddalony od rodziny, niepokoję się stale 
o je j i os. M im o to kocham m oją pracę

mejszych potrzebach szkół i nie dostarcza 
towaru, na k tó ry  jest w ie lk i popyt.

W „Cezasie“  spotykam y niekiedy obja-

g liby polepszyć moje w arunk i, a jid n a k  • ^ f m ^ ^ n W o ^ r ^ f e e h  • y ? ™  zapominają o tym  ¡a ® musi nieSo przyjechać ktoś z perso-
M arian Kostrzewski bo punkt n if  możliwości

nauczyciel L iceum  Pedagogicznego P ‘ “ ama zamow!°n eg° towaru.
w  Brzegu . N ik t tam nie pomyślał, że przyjeżdża-

S E ZAM IE  — „C E ZA S IE “  — OTWÓRZ SIĘ traci dzień 5 P0™«* koszty.
• , . . ** Bywa i tak: zgłasza się do punktu sprze-

W pierwszych miesiącach roku 1952 j dąży nauczyciel po przyrząd k tó re g o  
zwróciłem się do Cezasu“ w Warszawie wzór stoi na wystawie. Okazuje się 
L ^ o ą  o nadesłanie modelu szklanego l  że w sprzedaży już nie ma, a tow aru z i  
pom p\ ssącej i prądnicy. Po dość długim  j  wystaw y nie sprzedaie się. K iien t chce w y- ! 
czasie odpowiedziano m i listownie, że j próbować, jak działa model z wystawy. '

D nia  3.1.1953 I*, z m a rł ko l. W Ł O D Z IM IE R Z  
M A Ł A C H O W S K I, k ie ro w n ik  szko ły  podstaw o 0 V ' T “ T  
we.f w  H a rb u to w ic a c h , p o w ia t W adow ice  b v łv  P rz e a m a rk s o w s k
Colzrafor, r»nv.I„l__II mrrs .. . ’

a) Nienaukowy stan pedagogiki okresu
------ , ------- -----* zedmarksowskiego. Ograniczoność postę-

O gn iska “  Z N P  w  K a lw a r ii  Ze b rzy - : p o w y c h  id e i tego okresu;sekretarz 
dowsktej

W Cyprzanowie, długoletni członek z n p . ' ! c) Wniągki dla nauczyciela Polski Ludo­
wej:

j  konieczność dostrzegania błędów burżu­
azyjnej pedagogiki i je j antyludowego

*\
t

\  Ludność gm iny Główczyce, w  po- f  
J wiecie słupskim, do opalania miesz- f 
J kari używa drewna. f
\  Jednakże nauczyciele z terenu te j  ̂
\  gm iny m ie li w ubiegłych latach spn- f  
j  ro trudności przy zaopatrywaniu się i  
\  w opał. O przydział kałdego metra t  
. drzewa trzeba było ubiegać się w ł  
. nadleśnictwie, a kiedy wreszcie udało i* 
i  się zdobyć przydział, i 
I  że albo drzewo jest mo
# duje się w tak odległych .....
r dostępnych miejscach, że n ik t go nie f 
i  chce stamtąd przywieźć. f
(  W szystkie te kłonoty omawiano ( 
t  często na posiedzeniach MOZ. Na f 
f  jednym  z czerwcowych zebrań posta- i  
r nowiono w yłon ić  delegację, k tóra f 
f  udała się do miejscowego nadleśni- j  
f  ctwa i przedstawiła postulaty nau- a 
f  Czycłelstwa w sprawie opału. i
J Rozmowa odniosła skutek. Wczesną i  
f  jesienią nadleśnictwo sprzedało t

dy wreszcie udało f  
ił, okazywało się, i  
mokre, albo znaj- ł  
ig łych lub trudno ^

OGŁOSZENIE
t ^ łiiż h o w ^  w vH ana przez b. Tn- c h a r a k te r u  

s p e k to ra t S zko ln y  w  Zam ościu  i  le g ity m a c ja  ’ .
w y s ia w io u e  na n a zw .tko  L e n to w ic z  w ła -  , P':> z n a w a n ie  p o s tę p o w y c h  t r a d y c j i  i ic h  

dys ław a . naucz, w  W ie lączy , zo s ta ły  odna le - tw ó rc z a  k o n ty n u a c ja  o ra z  p o z n a w a n ie  i 
Z10ne‘ ______________________  s to s o w a n ie  w  p r a k ty c e  d o r o b k u  p e d a g o -

ńm H nW  Kort TTT i . , u ,,u ‘ c’ ac t piuuo-wdc. ja« azjata model z wystawy, i

K > Chn na u do pracy kinooperatora,_©b. W la-
Zapłacilęm rachunek bez anal.zowania. Po obejrzenia modelu... przez szybę z ulicy.

DO O BO W IĄZKÓ W

,VV̂ U1 łUC? uricsu ; | r jesienią nadleśnictwo sprzedało
b) M arksizm -leninizm  naukową podsta- | J wszystkim  nauczycielom z terenu 
^ /hiiH/>jxzan,o z f  gm iny Główczyce wystarczającą ilość

 ̂ drzewa opałowego, suchego i wyso- 
t  kokalorycznego, w  ła tw o dostępnych 
r  porębach. Należało teraz zwieźć drze- 
f  wo do mieszkań poszczególnych nau- 
f  czycieli. I  tu z pomocą nauczycielstwu 
f  przyszła uchwała Prezydium Rządu, 

zaoewniaiąca dostarczenie bezpłat- 
, nie nodwód dla zwiezienia opału nau- 
\  cżycieiom pracującym na wsi. 
f Na, skutek starań MO Z. Prezydium 
f  GRN upoważniło sołtysów z poszcze- 
f  KÓInych gromad do wyznaczania w 
f m iarę potrzeby podwód dla zwiezie- 
f nia nauczycielom onału. Dzięki temu 
 ̂ nie trzeba obecnie zwracać się do 

t  Prezydium GRN o każdą furmankę.

immmiim
dysława Pylika, k tó ry  nie czekał do w y-

«

...w ciągu sześciolecia na terenie całego 
k ra ju  rozpoczęta zostanie budowa 1425 
w ie lk ich  obiektów przemysłowych i miesz­
kalnych.

...z wczasów pracowniczych w roku 1955 
korzystać będzie ju ż  około m ilion  osób. 
w tym  70% pracow ników  fizycznych.

korzystać będzie 70% ludności m ie jskie j.

— ~ j  “ “ W, o “ *u J 11 iL  UiLCTlYcil
W artyku le  „F ilm y  oświatowe — n ie- j znaczonego term inu na 105 dzieci z Brzoc 

zbędna pomoc naukowa na wsi“  („Głos I zowa Starego, lecz wyjechał po w yśw iet- 
Nauczycielski“  n r 48 z dnia 30.XI.1952 r.) i len iu  film u  d!a m iejscowej szkoiy.

W związku z tym otrzym aliśm y wyjaś­
nienie Zarządu Okręgowego K in  w B ia- 

m _ i łym stoku, z którego wyn ika, że w stosun-
/ m / f J M K f  ku do teg0 kinooperatora wyciągnięte z0-

ZW j stały konsekwencje za naruszenie socja li­
stycznej dyscypliny pracy i że takie w y­
padki nie będą m ia ły więcej miejsca.

kol. W ładysław Skarżyński z Brzozowa 
Starego przedstaw ił fa k t niewłaściwego

Dnia 4 października 1952 r. (pismo I. dz. 
.3723/52) zw róciliśm y się do M in isterstwa

... VT ".VIXM Vł j  I.IU UJ W CŁU DUUŚil

„w  *oku 1955 z urządzeń wodociągowych jednego mieszkańca 3,7 tony węgla

a z kanalizacji 62%.  ̂ ................ „ „  „ , , U!, r a , i w j
...ogółem w Pianie 6 -le tn im  św iat pracy ; Oświaty w sprawie zwrotu kosztów prze- 

otrzym a 723 000 nowych izb mieszkalnych. ! niesienia kol. S tanisławow i K u law ikow i, 
...w ostatnim  roku Planu 6-letniego pro- j  naucz. Szkoły Podst. n r  2 w  Pionkach, pow. j 

dukcja cynku w hutach kra jow ych dojdzie Kozienice. Odpowiedzi jeszcze nie o trzy- 
do 197 800 ton. | małiśmy.

...w roku 1955 wydobywać będziemy na j P rzypom inam y: czekamy od dnia 4.X.
1952 r.

UDZIELONO Z N IŻ K I GODZIN
Skutkiem  in terw encji „G łosu Nauczy­

cielskiego“  W ydzia ł Oświaty Prez. WRN 
w Warszawie zawiadomił, że kol. Irena 
Paulowa, naucz, szkoły podst. w Leopol­
dowie, uzyskała zniżkę godzin nauczania.

„N asza K s ię g a rn ia " .W ydaw ca : I. w .
R edaguje  K o m ite t.
R^ a «r«a:*r, W arszawa, u l. Spaspw skie- 

Tel- 747-00-03, w e w n ę trz n y  red

P re nu m e ra ta  k w a rta ln a  -  3,60 z ł nó l- 
roczna 7.20 zł, roczna 14,40 zł.

Z? ' ; r , Vie^  ' " iP la,ly  na p renum era tę  
„G ło su  N au czyc ie lsk ie go “  i w szys tk ich  
iS S ? p ł! “  pedagog icznych  p rz y jm u ją  
w Ł . T d? . I>ofz łow e oraz lis tonosze 

m ie js c y  do dn ia  15 każdego 
m iesiąca na m ies iąc następny i okresy  

dalsze.
$

Hedakc.ia rę ko p isó w  n ie  zw raca.
Z a k ła d y  G ra ficzn e  i W ydaw n icze , D om  

■ Wa^awa,
Nah łaz^ 71',2 °* ,egz • g a t  PaP* saz. fo rm a t 84-42 cm 1-lą.o <-Tł „ ;.m . 50,-S2

Zam . 233. 4-B-10289


